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ODBYŁA się w 

l'GGW w Warszawie inaugura 
cja Ul Międ zynarodowego Let 
niegp Uniwersytetu Przyrodni· 
.e-ao-Leśnego, w którym uczest­
niczy kilk udziesięciu naukow­
ców i praktyków leśnictwa o­
raz działac ze ochrony przyro­
d y Polski, Bułgarii, Czechosło 
v;acji, Francji, Jugosła":ii, 
NRD, Węgier i ZSRR. 

A 24-LETNI student Gianlu­
ea SteUino, kt<'>r y w maju bie 
żącego roku uprowa~il samo-

Zewsząd 
lot Włoskich Linii Lotniczych 
z Genui do Kairu został prze­
wlezi=Y na lotnisko Fiumici­
no w pobliżu Rzymu. Został 
ou oddany do dyspozycji są­
downic t wa włoskiego przez 
władze ZRA. Kidnaper odpo­
w ie przed jednym z trybuna­
łów za uprowadzenie samolotu. 

A RADA Państwa mianowa 
Ja Franciszka Stachowiaka am­
basadorem nadzwyczajnym i 
pełnomocnym Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej w Chin­
sltiej Republice Ludowej. 

... BUT~LKĘ wrzuconą przez 
14-let n iego chlop\::a, Dleiera 
Han.d·tke , mieszkańca Bad Hers 
fe.Id (N RF) do rzek.i Fuldy (od 
pływu Wezery) po 4 latach od 
nalezio no na plaży na greckiej 
wyspie Krec ie. Chłopiec wrzu 
cil do rzeki 10 butelek ze 
swoim adresem i niedawno o­
trzymał z Grecji list oo :ma­
lazcy jednej z nich. Butel;<a 
musiała więc, płynąć Fuidą i 
Wezerą do Bremy, dostać się 
w w:ir . prądu morskiego, który 
przu Gibraltar 1>kiero.wał ją 
aż na Kretę. 

A W ZWIĄZKU :z 78 roczni 
cą urodzin prezydenta Repubłi 
ki Fińskiej, dr Urho Kekko­
ne.na do Helsinek udał się u­
stępca przewodniczącego Pre­
zydium Rady Najwyższej ZSRR 
pn:ewodniezący Prezydium Ra­
d7 Najwyższej Federaci; Ro­
syjskiej, Michaił .;Jasnow. 

4 PREZYDENT lndone<.!:jl Su 
bar to opuśc i! w śrooę po po­
łudniu DU.kartę udając się w 
drogę do H o lan<lii, gd.z.ie ma 

* Wczoraj dziatwa szkolna rozpoczęła nowy rok nauki * Na Bliskim Wschodzie nadal trwa na­
pięcie. M. in. w Ammanie zarządzono specjalne środki bezpieczeństwa, a USA zapowiedziały ii 
będą dostarczać Izraelowi samolotów bojowych * Bawiący z wizytą w Polsce premier Afganista· 
nu przebywał wczoraj na Lubelszczyźnie * Z okazji 25-lecia DRW w Warszawie odbyła się uro· 
czysta akademia * W lodzi obraduje, rozpoczęty wczoraj, XVll Polski Zjazd Przeciwgruźliczy * W Jerozolimie zanotowano kolejne przypadki zachorowania na cholerę * Prezydent Indonezji udał się w podróż do Ho· 

landii * Ambasadorem Polski w ChRL został mianowany Franciszek Stachowiak. 

łllUllDllDllllllllllUDllllllllUDIJHIDUDIDUllUIDUIUUIDDDDDlllDIDlllllllWDJIDDIJIDDIUllllUlllllllllllllDllllDlmllllllllllDllDllldllllllllnumn1m1UD11 

A 

= 

Cena 50 gr 

Łódź, czwarlek 3 września 1970 roku 

Rok XXVI Nr ~ (682] 

DZIENNlK 
l:ODZKI 

Nowy rok szkolny 
rozpoczętg 
W dniu 2 września, pierwszy 

dzwonek ob,vieścił w całej 
Polsce 7,5 mln uczniom rozpo­
częcie nowego roku szkolnego. 
Szczególnie doniosły charak­
ter miały uroczystości w 250 
nowych szkołach i placówkach 
oświatowych, które otworzyły 
podwoje przed młodzieżą z no 
wym rokiem szkolnym. 

Będzie to kolejny okres wy• 
tężonej pracy dla blisko 300-
tysięcznej rzeszy nauczycie1i, 
zmierzający do dalszej moder­
nizacji i unowocześniania na ... 
szego szkolnictwa, doskonale­
nia treści nauczania, dostoso­
wywania ich do aktualnych po 

trzeb gospodarczych i rewoltt• 
cji naukowo-technicznej w na 
szym kraju, czekającego na 
światłych i wykształconych o• 
bywa te li. 

Centralne, ogólnopol,;kie uro 
czystości inaugurujące rozpo• 
częcie nowego roku szkolnego, 
odbyły się w I Liceum Ogólne 
kształcącym w Ostrowie Wlkp., 
spadkobiercy chlubnych trady• 
cji powstałego w tym miescie 
polskiego gimnazjum przed 125 
laty. 

Na trybunie zajęli miejsca 

NIE SŁABNIE NAPIĘCIE W czo raj premier Afganistanu 
gościł na Lubelszczyźnie 

witani gorącymi oklaskami: mi 
nister oświaty i szkolnictwa 
wyższego prof. dr Henryk 
Jabłoński, przewodniczący Pre 
zydium WRN Franciszek 
Szczerbel, sekretarz KW PZPR 
w Poznaniu - Romuald Jezier 
ski, prezes Zarzadu Głównego 
ZNP - Marian Walczak. 

Do młodzieży przemówił mi· 
nister oświaty i szkolnictwa 
wyższego - Henryk Jabłoński. 

na Bliskim Wschodzie Goście udali, się do zakładow 
Azotowych w Pulawach, 

złożyć oficjalną wizy tę. J'a.kl 
w iadomo wizyta ta była już 
dwukro tnie od r ac,;ana w zwią z 
ku z demons tracjami separa­
tystów Indonezyjskich, którzy 
o p anowali nawet siedzibę am-

Agencja France Presse. powo· 
łując się na żródła dobrze p1>in 
formowane don0-si1 iż w łonie 
rządu izraelskiego rysują sie 
poważne sprzeczności \ V spra ­
wie dal szego ud-z iału i stanowis 
ka Izraela w rozm o wach poko­
jowych nrowadzonych z Jarrin· 
giem w N<>wym Jorku. Id zie 
tu przede ws'ZystJkim 0 stanowis 
ko generała Dajana~ ministra 
obrony, który uważa za konie­
czne podjęcie .,energ iczn ych 
kroków" pod pretekstem po• 
gwałcenia przez Egipt warun­
ków wstrzymania ognia. A FP 
powołując się wciąż na te sa­
me źródła twierdzi, że w ko­
łacłt nądmvyeh mówi sie na­
wet o ewentualnej dymisji Da­
jana, która musiałaby doprowa 
dzić do J>OWażnego krY'ZYSU rzą 
dowef!:O. Dziś zbierze sie na spe 
cjalll<!.i sesji rza,d i~raelski, aby 
omówi~ spra wv z'viazane z rbZ 
mowa<mi pokojowymi. 

wyjazdowe z miasta. -zaś komMl 
dosi 7,aczyn.ają podobno f<>rtyfi· 
kować ob<YŁy uchodźców . Spe­
cjalne środki bezpieczeństwa 
zas t osowano wobec stacji tele­
wiz y jnej i ambasad wielkich 
moca rshv. 

Sroda była drugim d'lliem 
oficjaLnej wizyty w Polsce pre­
miera rzadu Królestwa Afgani­
stanu Noora Ahmada Etemadi 
z małżonką i towarzyszącymi 
oso ha mi. 

W 11:odzin-ach rann:l'(:h opuści! 
1>n WarS>Zawę udając się na 
ziemie lubelska. 

Afgańskim gościom 1owa-

Premier N. A. Et.emadi za.poz 
nał sie z niektórymi urządze­
niami dwóch puławskich fabryk 
związków azot&wych, tzw. „Pu­
ław I " i .. Puław Il". 

Z Puław premier Afganistanu 
udał sie do Lublina. 

P ierwS>Zym punktem programu 
pobytu w stolicy województwa 
było zwiedzen ie największego 
zakładu przemysłowego Lubel­
szczyzny - Fabryki Samocho­
dów Cieżarowych. 

Wniosek o ekstradycję 
sprawców uprowadzenia 
polskieeo samolotu 
wręczony 

' basador a Indonezji w Hadze. 
A SEKRETARZ generalny 

U Thant opuścił w środę po 
południu Add is Abebę, r;dzie 
wziął udział w inauguracyj­
nym posiedzeniu siódmego spot 
kania na S7.uycie nefów państw 
afrykańskich. „ PRZp;MYSŁ włókienniczy 
prodU!kujący tkaniny namioto­
we zrywa z M!h dotychczasową 
szaraymą. Główny ich produ­
cent - Andrychowskie za.kła­
dy Przemysłu Bawełnianego roz 
pomęły pxooukcji; tkania na-

o wszystkim 
miotowyoh w kolM-OWe P86Y i 
d..-tie. Wielobarwne tka-niny 
po specjalnym wykończeniu i 
uodpor r>ieniu na wilgoć tcatią 
wkrótce do zakładów prO<!uJrn 
jących gote>we nam.i<>ty. 

A GDYNSKI specjalista, peł­
niący przez szereg lat odpo· 
wiedzialne funkcje w Polskich 
Liniach Oceanicznych - Hen­
ryk Dehmel "'°'stał dyrektorem 
Narodowego Przedsiębiorstwa 
żeglugowego Nigerii. 

6 PIĘC nowych wypadków 
cholery zaonotowano w środ;: 
w Jerozolimie i jej okolicach. 
3 Izraelczyków i 2 Arabów 
przewieziono do szpitali. Ogó­
lem na terenie Izraela i oku­
powanych ziemiach arabski~h 
zachorowato już na cholerę 41 
ludzi. Do tej pory zmarła je­
dna oso ba. 

6 AMBASADOR USA w Nie 
mieckicj Republice Federalnej 
Kenneth Rush, który przeby­
wał w Berlinie zachodnim, zło 
żył w środę rewizytę ambasa­
dorowi ZSRR w NRD, P. A. 
Abrasimowowi. 

A UCZENI rad'l!ieccy opraco 
wali metod y pozwalające ścl­
śle określać wi,ek wody, i tak 
np. okazało się, że mieszkail­
cy M~kwy piją wodę liczącą 
5 lat, wody krążące w pod­
ziemnych warstwach Kirgizji 
mają nie więcej niż 3-4 mie­
siące, a np. wody z uzdrowis­
k owych źródeł Macesty, polo­
żonej na Kaukaz.ie liczą aż 
30 m l n la·t. · 

A W SRODĘ po południu 
przed gmachem ambasady a­
meryka1iskiej w Atenach eks­
plodowała bomba, podłożona 
przez nieznanych sprawców we 
wnętrzu jed ne~o z samocho­
dów. W w y niku ~ksplozji 2 O· 
soby zostały zabite, a ponad 
10 odniosło rany. 

" HISZPAN IA postanowiła 
podją ć rad ylrn lne środki ostroż 
ności , by n ie dopuścić do roz 
s zep.e nia si ę epidemii cholery. 
O d kilku ·dn i trwa a.keja ma 
sowych szczepień . którymi ob­
jęto już p onad 60 tys. osób. 

.6. W SWINOUJSCIU na Ka 
na.le Star~j $winy zakończona 
dziś zostanie 3-iniesi~czna ak­
cja wydobywania zatopionego 
w c zas je o!'ttatniej wojny wra 
ku statkn hitlerowskiego „Fuer 
stenwalder". 

A P R EZYDENT Filipin, Mar 
co• oglosił w środę stan wyjąt 
kowy w Manili oraz w śrcxlko 
wej i południowej części wys 
p y L uzon. Szaleje tam obec nie 
groźna powódź, która spowo­
dowa ła już śmierć 14 osób. P o 
n a d 40 tys. ludzi pozosta lo bez 
d achu na d qło wą. St raty w rol 
nictwie sa oardzo noważ.ne. 

Odpowiedź Jordanii 
na notę iracką 

Radio Amman opubtikowalo 
w środę J>O południu tek5t od­

(Dals.zy ciąg na str. 2) 
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Grutlica problem 

rzySza u strony polskiej: wi­
cepremier Zd:zisla.w Tomal, wi· 
ceminister spraw zagranicznych 
- Zygfryd Wolniak. wicemini­
ster przemysłu maszynowego -
Aleksander Kopeć, ambasador 
PRL w Afganistanie Jan 
Petru& oraz wyżsi urzedofoy 
MSZ. 

•••• a a a a 
wciąt otwarty 

Specjalne środki 
bezpieczeństwa 

w Ammanie 

XVll Polski Zjazd Przeciwgruźliczy 
obrad~je w Łodzi 

Osoby przybywające z Amma 
nu do innych stolic blisko­
wschodnich stwierdziły. iż więl<­
szosć sklepów w Ammanie po­
,...,.stawala w połudnJe zamknię­
ta, a z różnych części stolicy I 
J()rdanii d<>ehod'Liły jeszcze od­
głosy strzałów. Armia jordań­
ska kontroluje w„zystkie drogi 

Z udziałem ministra zdrowia 
- prof. dr J. Kostrzewskiego, 
rozpoczął wc-zoraj w sali Teatru 
Wielkiego w Lodzi obrady XVII 
Polski Zjazd Przeciwgruźliczy. 
Na uroczyst.e, bo po-wiązane z 
25-leciem Polsk>iego Towarzy­
stwa Ftizjopneumonologicznego, 
otwarcie obrad przybyli ponad­
to: wiceminister zdrowia doc. 
dr M. Sliwiński. sekretarz CRZZ 
- i. Sroczyńska, sekretarz KŁ 

W 25-rocznicę powslania DRW 

Akademia w. Warszawi'e 
2: okazjij 2S rOC?Jnicy powsta· 

nia Demokratycznej Republiki 
Wietnamu. odbyła się 2 bm. 
w Warszawie uroczysta akade­
mia zorganizawana przez ogólno 
J)Ołski i stoleczny k omitety F.ron 
tu Jedności Narodu. Na akade 
mię przybyły delega cje war­
s.zawskich zakładów pracy, in· 
st;ytucji, młodzieży , by dać wy 
raz swej sympatii i soUdarnoś­
ci dla walki narodu wietnam­
skiego. 

Za stołem prezydia lnym zajęli 
miejsca członkowie najwyższych 
władz partyjnych i państwo­
wych: S . Jędrych owski, Z. ICli· 
szko, I. Loga-Sowiński, M. Ja-

gJelski, J . Szydłak, K. Banach, 
M. Grendys przedstawiciele OK 
FJN. Ministerstwa Obrony Na­
rodowej. OKWOM. gospoda,rze 
stolicy. 

Obecny był ambasador DRW 
w Polsce Le Trang. Na akade­
mię przybył także ambasador 
Republiki Wietnamu Południo­
weg0 w Polsce - Tran Van Tu. 

Al<a,<lemie otworzył I. Loga-So 
wiński. 
Na stępnie zal>iera głos M. Ja­

gielski. 
Wystąpienie ambasadora Le 

Tra nga sp1>tkalo sie z serdecz­
na owacją obecnych na akade­
mii. 
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Lekkom1Jślność? 

Poważny wypadek drogowy 
pod Nową Solą 

W nocy. z 1 na 2 wrześn i a w y 
da rzy ł ste na szo si e mi ędzy 
Nowa Sola i Otyniem poważn y 
wypadek. w któ r ym doszło do 
zde rzen ia aż czterech ooiau!ów. 
Oślepiony refl e ktorami n ie zi den 
tyfi k•ow anego jeszc ze samoc h o­
du . 23-letni motoc)-k lista - Ro­
man Lubo~'k i uderzył p rzy wy 
p rzedz an i u w wóz konn y. W k il 
ka sekunad później na rozbity 
motocykl wpadł i ad ac y za n im 
dru~i m oto c y klis ta . Obai d ozna­
li ogólnyc h obr ażeń cja ła . 

N astępni e . Już w tra kde s po­
r?.a dzan ia szkiców sytuacvinych 
w miejs~u wypadku p:-zez trzy­
osobowa 11""upę d0rh 0<l7.eniową 
Komendy Pow iatowe.i MO. Il'> 

jednego z funkcjonmiuszy 
plutonowe go Wacława Żyżniew­
skiego najechał 19-letni Jderow­
ca samochodu marki żuk z Re 
łonowego Przed.S'iebiorstwa 
.. Las" w Nowej SoLi - Józef 
W ia tr. Na sygnał świetlny jed­
n e go z m ilicjantów kierujących 
ru c hem. Józef Wiatr zwolnił 
szybkość przed m1eiscem wy­
padku. a następn ie ruszył gwal 
t ownie wp r os t na plutonowego 
żyżniewskiego. któ ry zaJety 
był soonądzaniem pomia.rów 
dokumentacy jnyc h . Ciężko ran­
ny funkcj<>n a riusz przewie1.iO'nY 
został do '7:o itala powiatowego 
w Nowei Sodi. 

P'ZPR St. Jóźwiak, przedstawi­
ciel KC PZPR - .;J. Kamiński, 
przewodniczący Prezydium WRN 
- Cz. Sadowski, wiceprzewodni 
cząca Prezydium RN m. Łodzi 

B. Wąsowiczowa, rektorzy 
obu łódzkich uczelni medycz­
nych - prof. dr T. Pawlikow­
ski i gen. li.ryg. prof. dr W. 
Lasińskli. 
Otwierając obra.dy przewod­

nicząca P. T. Ftizjopneumono­
logicznego - prof. dr w. Jaro­
szewicz podkreśliła dorobek Ło 
d.zi w walce z gruźlicą. Przy­
pomniała nazwiska s. Sterlin­
ga i J. Szustrowej. fakt. że to 
Lódź jest kolebką metody po­
radniowej w leczeniu gruźlicy, 
że tutaj rozwijały się nowo­
czeS<ne metody leczenia gruźli­
cy u dzieci. 
Zabiera.jąe z kolei głos, mini 

ster zdrowia J. 1':ostrzewski do­
konał podsumowania dorobku 
polskiej służby zdrowia w dzie 
dzinie zwalczania gruźlicy . W 
Polsce Ludowej. jak nigdy. dy­
s)>Onujemy środkami m a terialny 
mi i kadrowymi niezbędnymi 
d 0 tego celu. Wystarczy przy­
nomnieć . że około 10 mln oby­
wateli rocznie obejmują bada­
nia katastralne. rozbudowuje 
sie sieć laboratoriów analitycz 
nych, szpitali i sanatoriów. Li­
czby sa zadowalające . w 06tat­
nich nięciu latach chorobowość 
7. l')owodu gruźlicy zmniejszvła. 
się o 45 proc. - zarejestrowanych 
.iest w kraju 171 tys. chorych, 
wobec 307 tys, w 1965 roku. 
Obok tego sa jednak fakty 
zmuszające do zastanowienia. 
Chodzi o to, że tempo obniżania 
S<ie chorobowości w ostatnich la 
tach maleje. Zwłaszcza rzutuje 
na to liczba rhorych pratku ia­
cych i chroników. Przede 
ws-zystkim zwiekszyła się licz­
b• nowych chroników. 

Te zjawiska na ogół przypisy 
wane są wydatnemu zwi ększe­
niu wykrywalności, umasowi<?­
niu badań radiofotograficznych 
itp. Jetlnak niezupełnie tak jest. 
Dla przykładu wzrost zacho-

(Dalszy ciąg na str. 6) 

Papież 
obrzucony 
kamieniami 

Agencja ReuteTa donosi, że 
papież Paweł VI został w śro 
dę rano ·obr:!Jucon-y kamie n iami 
w miejscowości Cas tel-G~ ndol­
fo w pobliżu Rzymu. Papie ż 
ni.. odnió&l żadnYc.b obraże1~. 

W godzinach papołudniowych 
prem•ier A fganistanu N. A. 
Ete madi wraz z towarzyszący­
mi mu osobami udał sie na te­
ren b. hi·tlerowskiego oboq,u 
koncentracyjnell'o na Majdanku. 
Oddając hołd pamieci ofiar 

hitleryzmu premier Afganistanu 
złożył pod pomnikiem na Maj­
danku wieniec przepasany szar„ 
fa o barwach narodowych swe­
go kraju. 

Na zakończenie swell'O pobytu 
w Lu hl inie afgański gość 
zwiedził miasto - jell'O zabyt­
k<>wa „Starówkę", osiedla Lu„ 
belS<kiej Spól<lzielni Mies-zkanio­
wej i nowa.:zesną d'Zielnice aka 
demicka.. 

W godzinach wiecZ'Omyeh pre 
mier N. A. Etemadi wraz z to• 
warzyszącymi mu osobami żeg­
nany przez gospodarzy miasta 
i województwa opuści ł Lublin. 
udając się w drogę powr<>tną 
do Wars-zawy. 

w Afganistanie 
Górska autostrada Doszi-Szir­
han w Afganis tanie. Budowa 
dróg należy do najważniej­
szych inwestycji w tym gó· 

rzystym kraju. 

przedstawicie:owt Danii 
2 bm. dyrektor departamen• 

tu w MSZ, Stefan Staniszew• 
•ki przyjął charge d'affaires 
a. i. ambasady Danii w War· 
szawie Jesper Knudsena i wrę 
czyi mu wniosek genr.ralnego 
prokuratora PRL o ekstrady· 
cję Krzysztofa Kryńskie,ęo i 
czterech pozostałych osób 
sprawców uprowadzrnia w dniu 
19 sierpnia br. samolotu „Lot" 
na Bornholm. Z wniosku wy• 
nika, że dwie osoby winne u­
prowadzenia Krzysztof Kryli 
ski i Bogusław Kumalski po· 
padły już poprzednio w koli· 
zję z prawem i były karane 
za popełnione przestępstwa, 

L. Svoboda 
przyj~I 

I. Koniewa 
Pre'Lydent Czechosłowacji L. 

Sv oboda przyjął we wtorek w 
Pałacu Praskim marszałka. 
Związku Radzieckie go I. s. 
Koniewa, który przybył do 
CSRS na wypoczynek. 

„ Turysta" szwedzki skazany 
za potrójne przestępstwo 

Przed Sadem Powi.at<>wym 
w Swi nou .i śc iu zakończył sie 
2 bm. p roc e s p rzeciwko 41-let­
nie mu obyw ate lowi szwed-tkie­
mu Cur towi Joe nssonow\. za­
mieszka łemu w Spiutstorp, 
oskarżonemu o narażenie fun­
kcjona ri usza MO na niebezpie­
czeństwo utraty życia . dokona­
nie p rzemytu a r a.z usiłowan ie 
prze kups twa. Wyrokdem sądu 
C. Joensson s k a>:any zo&tał na 
łączną ka r e 4 lat poz bawienia 
wolności. kar e grzywny w wy­
sokości 102 tys. zł, oraz prze­
padek p rzemy canych p rzedmio­
tów. w tym także waluty pol­
sk ie j (9 .5 tys. zł). 

W , dni u 11 marca br. 
c. Joens.so.n po przyjeżdzie pro-

mem do Swi.n<>ulścia usiłował 
un.iemożHwi ć spraw d zenie swe­
l(o samochodu. któr ym przewo­
ził m. in. nielegalnie k>ilkanaś­
cie bluzek damskich. uk rytych 
w kole zapasowym wozu. Po 
bezskutecznei próbie nrze·kupie· 
nia towarzyszących mu funkc1o 
nariuszy MO .. turysta" szwed z ki 
usiłował zbiec. Jeden z mili­
cjantów. chcąc zatrzymać zb ie­
ga, ws·koczył na maske samo­
chodu. Joensson nie zważając 
na niebezpieczeństwo l(roożące 
funkcjonariuszowi milicji. ucie­
kał samochodem z szybkośc i a 
100 km/l(odz. zarządzony pościg 
doo r owad?.il wkrótce do uj~ia 
~biega w Międzyzurojach, 



Nie słabnie 
Misja Ja„rl~ga zagrozona? 2 5 

~rpnia roZf)OC:i:ęły &ię 
. konSIUltac je specjalne-

• • l!,o przedstawiciela 

(Dokończenie ze str. 1) 

1>0Wiedm rządu jordańskiego na 
notę iracką. Odpowiedź głosi, 
iż Jordania nie przyjmuje do 
wiadomości l)Ogróżek rządu bag 
dadzklego którv zapowiedział 
interwe ncje zbrojn a przeciwko 
armil jordańskiej , w wypadku 
nowego konfliktu miedzy woj • 
sklem a palestyńskim ruchem 
onoru (Srodowy numer narys­
klell'o dz iennika . .,Le Monde" 
podaje , i ż w nobliżu stoticv jor 
dań•kiej s tacjonu,ie ok. 12 tn. 
żołni erzy irackich). Rzad jor· 
dański ubolewa. \Ż wł„dze irac­
kie uwierzyłv kłamliwym osl<ar 
żen!om . zarzuca.1acvm armii kró 
lewskiei zaatakowanie koman· 
dosńw i cheć likwiil:tc.;; nale­
gtyńskiel!!o ru chll oporu. R'Zad 
jordański wielokrotnie stwier· 
d'lPł że udzif'la nomncy i 
ochron v kom•ndnsom pale,;tyń­
sklm. Dlate-7n też Jordania od· 
TZUC11. oska r?enia irackie jako 
bezpodst awne. 

n a PI ę CI e ONZ a mba.sador a 
Gu11nara Jarri11ga, z 
delegatami Z jedno-

c zone j Republiki Arabs k iej 

oświadczył w środę wieczorem, 
że US.A nie mogą „ani potwier­
dzić ani zdementować" oskarżeń 
izraelskich, zarzuca,jącycb ZRA 
pogwałcenie układu rozejmowe 
go. W środę orzed południem 
prezydent Nixon analizował 
wraz z najbliższymi doradcami 
materiały szuie~'lw~kie. zebrane 
nrze7. amerykańskie satelity w 
rejonie Kanału Sueskiego. 

t I zr aela. Ale w półtor a dn ia 
późnie .1 p rzedsta w ic iel Tel Awi­
w u, ambas ador Tekoah, powr ó­
cił do k r a j u na - jak to się 
oficj alni e nazywało - konsul­
tac je ze swym ru1de m. Jego 
oowrotu oczekiwano z dnia na 
d zień n ada r emnie . Po t y god ni u 
n ie wiadomo by l0 jeszcze. k ie­
dy należy s ię spodziewać przy. 
b yci a izraelsk iel!o d y plomaty. 
co stało sie źród lem poważnego 
zan iep o ko je11i a opin ii Public zne1 
o dalsze losy in k iatywy Ro­
ee rs.a . za a1kceot·cnvane i przec i eż 
fo r m aJ<n ie przez Izr ael i o per ­
soektywy po.ko 1owego u regulo­
w a n ia konfli.ktu na Bliskim 
Wsc hod zie. 

Izrael USA i Arabowie 
Stanowisko 

amerykańskie ulega 
zmianie 

;many ze swych a.raoożerczYoCłi 
1><>glądóW p0HtY'k Begin. 

USA nie potwierdzają 
oskarżeń Izraela 

Rzecznik amerykańskiego De· 
partamentu Stanu McCJoskey 

Zdaniem komentatorów. stano· 
wisko ameTykańskie uległ.., zmia 
nie, czego wvrazem może być 
m . in . oświadr7e-n i e sekretarza 
st.anu USA Lairda. 

Oświadczył on w środę wie­
czorem. w Waszyngtonie . że 
Stany Zjednoczone w dalszym 
dą·•rn beda dosta,rcze.~ Izraelowi 
myśliwców typu „Phantom'' na 
mocv porozumienia zawartego 
przed wstrzvmaniem ognia na I 
Bliskim Wschodzie. LaiTd nie 
ustalil również. czy USA do­
starczać berła IzTae\owi innego 
sprzętu wojskowego. 

Bezpośrednim p0wodem tej 
zwłoki były rozdźwięki ja~le 
wv1"ta pi ly w rzadzie izr aelskim 
na i pie r w na tle ameryka ń~kie­
go pla n u . a następn i e - na tle 
polityki ame rykański ej w sto­
sun k u d o sy tuacj i w p rze d edn iu 
rokowań. Po zaakceot<>Wan iu 
plan.u Roge r sa. co odbyło się. 
.i ak już powszechnie wiadomo. 
p od naciskiem Waszyng tonu, 
k tó ry dla uspokoienia Tel Awi ­
wu o·biecał kontynuować dosta­
w y b roni dla Izraela - wystą­
oila z rządu r e p r e zentu i a ca 
sk r ajnie ias t rzebie stan owisko 
frakcj.a, na której czele stoi 

w drugiej fazie - kiedy zbli 
tały się konsultac .le z repr-ezen 
tantem ONZ - kolejna grupa 
wys tą piła p r zecilwlro takim roz­
mowom. Na jej czele stoi min.i­
ster Da jan, cieszący się w rzą­
dzie pepa r c iem k ilku m in ist rów, 
a także nadal popularny w P<>· 
\Ważnej c zęśc i io:raelskiej opirnii 
publiczme j . Tym razem chodziło 
o antye~pska kampanię podję­
tą p rzez rząd iz r aelskli z wy­
raźnym celem opóźnienia nowo­
iorski<:h konsultacji z Jarrin­
j;(iem. Oskarżano mianowicie 
Egipt, że już p0 zawarciu ro­
zejmu przesunął do przoou S1We 
w yrzu t nie rakietowe na półwy­
spie Synaj , „naruszając tym sa­
mym m ilitarne status quo w 
tym rejonie" • 

Stany Zjednoczone były :ied· 
nak innego zdania: kolejne 
ośwdadczenia Departamentu Sta 
ny stwierdzały , iż nie podzielaią 
oskarżeń izrael;ki<ch z powodu 
„braku przekonywających do· 

ZBRODNIA MA NA IMIĘ ABWEHRA caJ 
Mobilizacia szantaivstów.„ 

Abwehra ma na swym koncie najcięź· 
He przestępstwa określone przez Mię· 
d&ynarodowy Trybunał Wojskowy w No 
rymberdze zbrodniami przeciw pokojo­
wi („planowanie. przygotowanie, wszczę· 
cie lub prowadzenie wojny napastni· 
czej •.. "J, zbrodniami wojennymi („pogwał­
cenie praw i zwyczajów wojennych") i 
zbrodniami przeciw ludzkości (morderstwa, 
ujarzmianie, prześladowanie i „inne nie· 
ludzkie czyny popełniane w stosunku do 
każdej ludności cywilnej przed łub podczas 
wojny"). 

Ludzie Abwehry nie cofali się przed ta· 
dnlł, podłościlł, i podstępem. Ulokowani w 
portach skandynawskich agenci Abwehry 
kierowali atakami na bezbronne statki pa· 
sażerskie i handlowe brytyjskie (już 3 wue 
śnia 1939 r. hitlerowska łódź podwodna ~a 
tapia brytyjski statek pasażerski ,.Athe· 
nia"). Na zasadzie przyjętego zwyczaju je· 
dnostki wojskowe Abwehry działaj;i zdra· 
dziecko w mundurach państwa napa<Jnię· 
tego. 

Stosowano w Abwehrze również inne środ 
ki. Oto np. na przełomie lat 1939/19«0 ko· 
mórkl Abwehry wysyłały masowo do Fran 
cji Usty za wlerające treść: „Mourlr pour 
Danzl.R'1" (umierać za Gdańsk?) albo „Les 
Anglals se batteront jusqu•au dernier Fran 
cais" (Anglicy blj;i się ai do ostatniego 
Francuza). 

Innym przykładem „pokojowego" wywie 
ranla presji, zastraszania przeciwnika, by· 
ła sprawa Austrii. Gdy nie udał się zbrojny 
zamach sta nu zorganizowany tam przy u· 
tyciu miejscowych hitlerowców, który po• 
ciągnął za sobą w lipcu 193ł r. śmierć 
wielu osób, w tym nawet kanclerza Au• 
strH, Hitler postanowił najpierw „zmięk­
czyć naród austriacki, propagandą wiei· 
konlemlecką, rozbudową wpływów hitle• 
rowskicb - z jednej strony, a zastrasza­
niem - z drugie .i., przygotować ansehJuss. 
J tu Abwehra włączyła się do akcji. 

W dniu 13. 2. 1938r. Jod! zapisał: 
„Po południu generał Keitel wezwał do 

swego pokoju admirała Canarisa i mnie i 
oświadczył, że na rozkaz fuehrera trzeba 
się przygotować do wywarcia presji mili· 
tarnej na Austrię. Presję tę miały stwo­
rzyć różne pociągnięcia natury wojskowej 
w rzeczywistości oparte na bluffie". 

A następnego dnia pisał: 
„Canaris z miejsca rozwinął działalność. 

Skutek jest natychmiastowy i bardzo wy 
raźny. Cała Austria nabiera przekonania, 
że w Niemczech trwają poważne 'przygo• 
towania zbrojne". 

... i zbrodniarzy 
Jnt na długo przed wojną, w lincu 193ł 

roku zostaje umordowany antyhii1erowski 
polityk, kanclerz Austrii, Dołlfus, w paź­
dzierniku 1934 roku padają ofiarą zama· 
chu król jug<>Słowiański Aleksander i tran 
emski minister spraw zagranicznych Bar· 
tou, w czym macza palce Abwehra w spół 
ce z chorwackimi „ustaszami". Dla znale 
zienia preteRstu do na.jazd u na Czechoslo 
wację planuje się w 1938 roku nawet za· 
mordowanie własnego ambasadora w Pra· 
dze. W notatce z 26. 8. 1938 roku, podpJsa 
nej przez gen. Jodła, ustala się nawet do 
kładny termin tego morderstwa. Czytamy 
tam: 

„Wypadek ten musi się zdarzyć w6w· 
· c..as, gdy nastanie dobra pogoda, odpowie 
dnia do działań lotniczych. Powinien 
mieć m•eJsce o takiej l!'Odzinie, aby w 
dzień X po południu wiedziano już o nim 
w Berlinie. Piszę o tym po to, by pod­
kreślić, Jak bardzo Wehrmacht 7.aintereso· 
wany jest tym wypadkiem. Wehrmacht 
musi się na czas dowiedzieć o zamiarach 
fuehrera. Chyba niezależnlę od tego Ab· 
wehra dostanie osobne polecenie zor~~ni· 
zowania tego wypadku". 
Przerażająca jest ta dokładność ; zimna 

rzeczowość... Do tej konkretnej zbrodni 

nie doszło, zadecydowały inne o1iolicznoł· 
ei w zajęciu Sudetów, a następnie całych 
Czech. 

Prowokacja - to jest stała broń w ar­
&enale ,,rycerzy" Abwehry. Prowokacja 
poprzedza każdą z hitlerowskich agresji. 
Tak było przed anschłussem, zaborem Cze 
chosłowacji, kampanią wrześniową w Pol­
sce ..• 

Znamienny jest pod tym względem przy 
kład prowokacji sudeckiej. Znaczna liczeb 
nie mniejszość narodowa niemiecka w Cze­
chosłowacji jest na długo przed 1938 i 1939 
rokiem poddawana wpływom hitleryzmu, 
organizowana, podżegana przeciw państwu, 
w którym mieszkała, żyła. Partia Niem­
ców sudeckich stawała się z dnia na dzień 
wielką agenturą Abwehry i innych orga­
nów szpiegowskich III Rzeszy. członkowie 
tej partii dostarczali informacji o wsz~st­
kicb dziedzinach życia Czechosłowacji, o 
czeskich zakładach zbrojeniowych, o u· 
mocnieniach, ruchach wojsk itp. Ale Niem 
cy sudeccy byli przede wszystkim wyko­
rzystywani jako V kolumna mająca roz­
sadzić Czechosłowację od .wewnątrz, u­
możliwić podbój i zagarnięcie tego kraju. 
Stąd wywoływanie zamieszek i chaosu w 
rejonach przy,2'ranicznych. terror, upro\\o·a 
dzanie patriotów czeskich przez granirę 
do Niemiec, morderstwa, a równocześnie 
rozgłaszanie na cały świat o pneśladowa­
nia.ch Niemców w Czechosłowacji , Ż;\danie 
autonomii, później - przyłączenie do Rze­
szy. 

Na ezele partii Niemców sudeckich stał 
Konrad Henłein, nauczyciel gimnastyki, 
zbrodnicza postać Europy tamtych czasów. 
Gdy przyjechał do Hitlera po instrukcje 
co do dalszego postępowania, swoje stano 
wisko w tej sprawie Henlein sprecyzo­
wał następująco: „Musimy zawsze żądać 
tyle, aby żądania te nigdy nie były wl 
pełni zaspokojone". To stanowisko poparł 
Hitler. 

(d. c .• n.) 

JACEI'< WILCZUR 
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Budowlani zapraszają Gzytelników „OŁ" Polska - Dania !5:0 

WOdów". To dyplomatyezne 
stwierdzenie nabiera jeszcze ba'r 
d-z.iej wyraźnego sensu j eś'li zwa 
żyć, że amerykańskie samoloty 
szpiegowskie U-2 patrolowały 
bezprawnie. ale za to systema­
tycznie . cały ten rejon. W dy­
plomatyczny spasób dawano. 
I z raelo wi. znać. że całe to bom­
bardowani e propagandow e (Tel 
Awiw wystio.sC>Wał w tej 111>ra­
wie aż osiem d'Okumentów p ro 
testacyjnyc h do rz.ądu USA 
i to w ciągu paru dni ) jest l>C>­
dyktowane wzgledami politycz­
nymi, a ściślej - chęcią stor­
pedowania nOW'OJorskich konsul 
tac ii. 

W 
tel sytuacji sta-nowd­

slro Dajana, któ r y 
uprzednio groził dy­
misja. WlZm.ocniło się 
wyraźnie. ezego dC>Wo 

. dem były os.tatnie wy 
!<tąpienia premiera G<Jldy Meir, 
uprzednio skł'Onnej do konty­
nuowania rozmów z Jarringiem 
w zami an za dodatkowe obiet­
nice amerykańs~h 1twarancji. 
Swiadczy o tym jed<10 z jej 
o s tatnich wystąpień, w którym 
oświadczyła po ratz pierwmy 
w na .tnowszej Mstorii !Otooun­
ków amerykańsko-izraelskich. ze 
.. Izrael wdał sie w trudny spbr 
z.e Sta11aml Z1ed11oczonymi na 
temat egi1)Skich po~ałteń 
przerwania o~ni a", których 
•• Irrael nie będiZlie to:lerO'Wał". 

Wyopowiedź ta zrozumiana 2'0-

stała jed<wtlmacznie: Agencja 
R«i tera stwierma, :be „Jak si<: 
wydaje, luael usztywnia staom­
wisko wobec amerykańskiej !ni· 
cJa.tywy pokoj<YWej. ~OTU,;,.enie 

przez je~ premiera w P'Ublicz· 
nym wystąpien111 sprawy róż·nic 

ze Stanami Zjednoc..onymi ro­
zumdane 1est w Tel Awilwie ja­
ko wskazó-wka, że Meir przyjęła 
politykę bliższą poglądom Da­
jana. który nalega by USA PO­

twierdl'liły oskarżenia przeciwko 
Egiiptowi". 

Przy okazji słyszy SHi w :tz-ra­
el'I! oskarżenia pod adresem 
USA o .,przygotowywanie 116-

W'egO Monachium" i inne rów­
rue drama·tY'C?JDe sformułowmie, 
co - przy OC'lywistym dla wszy 
stkńch POParci>U moralnym i ma 
terialnym Waszy;ngronu dla Tel 
Awiwu - wygląda na zorgani­
zowaną kampanię nacisków na 
rząd amerykańsk·i, a także na 
przygotowywanie opi'Dii dJO wz;no 
wien\a driałań wo)e'Dnyeh na 
Bli.akim WschOdzie. 

WszY&tko t>o stawdoa USA, ja­
klo autora planu polrojolwego 
w nie'DWykle delikatnej sytuacji. 
powodując w części kół oficja! 
nych wyraźne oznaki :!lll!ecier-
Pliwienia i zdenerwc.wania. 
ZnaC'?lllie wygodniej byłoby 
przec•ez tym kołom oskarżyć 
o Wrl>edow&nie rokowań stron<: 
arM>Ską. która jednak nie daje 
do tego najmniejszych podsta,w. 

* SPORT * SPORT 

na u;rzybobranfe 
W 11adehod'lac11 nledzielie w Grotnikach odbęd'Die s!ie wiel­

ka impreza sportowo-rozrywkowa, zorgani:rowana dla Czy­
telnil<ów .• Dziennika ŁódzJt.iego" przez Budowianych. „Ln­
stał" i przez Zarzad Zakładowy ZMS. Początek o godz. 11. 
1>1>,jazd do Grotnik pociągiem, względnie a.utobusami z ul. 
Bazarowej przy Lutomierskiej. Autobus kursować będzie 
wahadłe>wo co 20 minut. Do Gr<>tnik wybrać się można rów­
nież włas.nymi środkami lokomocji, samochodem., względnie 
rowerem. 

Z tej reprezentacji powinniśmy mieć pociechą 

Program i.mpre? sPo'l"towych przewiduje: przeciąganie Hny, 
turniej w badmintona, pchnięcie kulą. regaty kajakowe, 
turnie.i piłki siatkowej. wyścigi w workach. Ponadto -
gnybobranie z nagrodami. Nagrody pnewidziane są dla te· 
go, który znajdzie największego prawdziwka, jak również 
dla osoby, która w określe>nym czasie nazbiera największą 
ilość borowików. 

Po południu odbędzie sie częś~ artyStyczna, „qadtJJ·zga­
dula" oraz zabawa taneczna. 

Budowla•ni serdecznie zapraszaja Czytełni·k6w .,Drllienn.ika 
Łódzkiego". 

Apel trenera 
Od•wiedz!a nas wczoraj w re­

dakcji b. olimpijczyk i mistrz 
EurGpy Józef Pisarski, który 
jut trenerem młodzieży. 

- Mam kłopet z wySz,uka· 
ni~ zawodniików do wagi nół-

Kto chce biegać 
w barwach ŁKS 
ŁKS p05iada na.lsilnieisza sek 

cję lekkoatletyczna w Łodzi. W 
1'arwach tego klubu startuia 
m. in. Nowakowa. Maraitda, 
Waśkiewicz. Rębacz I wielu in­
nych popularnych lekkoatletów. 

Klub ten przyjmuje zapisy 
dziewcząt od la1 12, które chcia­
łyby nauczyć sie dobrze biegać. 
Zamsy p rzy jmowane sa na ~ta 
dionie Przy Al. Un ii u trene r a 
T Now aka począwszy, Od 
d ziś od !(odo:. 16 

J. Pisarskieeo 
ci~ej ł ci<:źkiej. W ro~zi:­
tej akcji szkoleniowej przed 
mającą sie odbyć w 1971 r. spar 
takiadą, mmemy wys.tapić w 
d•rużynie zdekompletowanej . 
Wiemy, że wśród młodzieży 
szkolnej znajdu je się wielu ro­
słych I silnych fizycznie chłop­
ców, którzy chętnie uprawiali­
by boks. 

Zapisy młodzieży urodzonej 
w latach 1953-55 przyjmowane 
są w: ponoedziałkl. środy i piąt 
kl od god·Z. 16.30 do 19.38 w Pa 
łacu Sportowym w sali glmna­
styc·znej. Natomiast we wtorki 
I czwartki w godzi11ach od 10 
do 12.30. • * • W)'?;naczony zos.tał termin re 
wanżowego meczu o puc ha r 
GKKFiT Łodzi Z Lublinem W 
Lublinde. s .ootkanie to odbedzie 
się 13 września . Wszyscy kan­
dydaci do repr e zentacj i Łodzi 
powinni zgłos i ć sie do trene r a 
w Pałacu Spc:>rtowym, 

2 DZlENNIK ŁÓDZJU m m (68721 

Optymistyczny tyt.ul poniż· Lubański, Anczok czy Dejna. 
szego komentarza rue powstał Tak więc naszym zdaniem, o· 
bynajmniej pod wpływem su- wa mieszanka młodości i ru­
gestii wysokiego zwycięstwa tyny powinna w niedalekiej 
naszej reprezentacji nad Danią przyszłości podnieść poziom poi 
5:0 (2:0). Duńczycy byli zbyt skiego piłkarstwa na rynku 
słabym egzaminatorem polskiej międzynarodowym. 

Blaut a I Szołtysik bywał już w 
lepszej formie. Sądzimy, że na 
si selekcjonerzy wezmą to pod 
uwagę przed czekającym naszą 
reprezentację ciężkim niedziel­
nym pojedynkiem z NRD. 

jedenastki, zaprezentowali bar Wspomnieliśmy tutaj o łu­
dzo przeciętne umiejętności pił kach. Przede wszystkim słabe 
karskie i to zarówno pod momenty miała obrona, a w 
względem indywidualnego wy- niej wyraźnie niedysponowany 
szkolenia poszczególnych za• Winkler. Poniżej normalnei:o 
wodników, jak i taktyki całe- poziomu zagrał w pomocy B. go zespołu. Nie chcielibyśmy _..;;_ _____ ...._ _________________________ _ 

Bramki we wczorajszym me 
czu zdobyli: Marks - 3 (w IO, 
61 I 81 min.), Lubański w 4 
min. i Dejna w 13 min. Sędzio 
wał Rorvath (Jugosławia). Wi 
d zów przeszło 50 tys. (ms) 

także forsować twierdzenia, że 
wszyscy polscy piłkarze, któ­
rzy wczoraj przewinęli się 
przez warszawskie boisko, za 
sługują na stałe miejsce w re 
prezentacji. Mamy jeszcze po· 
ważne luki w obronie, niezbyt 
skutecznie grali pomocnicy. Mi 
mo to jeszcze raz podkreślamy 
- z tej reprezentacji powin· 
niśmy mieć pociechę. A oto 
czym owo twierdzenie argu­
D}-entujemy. 

Przede wszystkim we wczo· 
rajszym meczu z Duńczykami 
wystą:pilo kilku młodych pił­
karzy, których debiut wypadł 
pomyślnie. Mowa tu przede 
wszystkim o Szymanowskim i 
Wyrobku. Przy dalszym umie­
jętnym szkoleniu tych zawod 
ników, przy oczywiście dużym 
wkładzie pracy z ich strony, 
reprezentacja Polski powinna 
zyskać bardzo wartościowych 
piłkarzy. 
Młodzież dominowała wczoraj 

w polskim zespole. Bardzo po 
doba! się strzelec trzech bra­
mek Marks, nieźle wypadli 
Mańko, Szaryński i Buła. Dla 
wszystkich tych piłkarzy ka· 
riera reprezentacyjna stoi o­
tworem, od nieb samych i od 
ich trenerów załeteć będzi e 
dalsza droga tych utalentowa­
nych piłkarzy. Nie wypada za 
oominać tnt a j o roli, jaką o­
degrali we wczorajszym meczu 

Brązowy medal Jałoszyńskiego 
na IJniwersjadzie 

Wczoraj na Uniwersjadzie roz 
poczęli bOje lekkoatleci. Naj-

Pod siatką 
Na brak Imprez siatkarskich 

nie możemy ostatnio narzekać. 
Do szeregu ciekawych spotkan 
w tej dyscyplinie sportu doJ­
dą jeszcze w najbliższym cza­
sie następne. Do Łodzi przy­
jeżdżają bowiem nieoficjalne 
reprezentacje juniorek i junlo 
rów Rumunii występujące pod 
firmą Szkoły Sportowej nr I 
w Bukareszcie. 
Rumuńscy goście rozegrają 

na terenie naszego okręgu kil 
ka spotkań. 10 bm. juniorki 
spotka j ą się z ŁKS, a jumiorzy 
ze Społem, 12 mn. oba rumuń 
skde zespoły walczyć będą w 
Tomaszowie z reprezentacjami 
ziemi łódzk iej, a 13 rewanż z 
łódzkimi zespalam!. 

W Paździe rniku reprezen t a cja 
Łod zi jµn iorek wyjedzie do 
Sofii, (ml 

większy sukces odniósł z Pola 
ków oszco:epnik Jałoszyński, 
który wynikiem 79,84 ujął trze 
cie miejsce i zdobył bTązowy 
medal. Polaka wyprzedzili Wę 
grzy Niemeth i Csikiem. Do 
finałów zakwalifikowali się 
także: Sukniewicz i Straszyń­
ska w płotkach, Kow"1ówna 
w biegu !Ul 400 m i Nowosz w 
spTincie. M. In. Odpadła Sze­
wińska, która na 100 m była 
dopiero siódma czasem - 12,3, 
a Walisiakówna za j ęła w 
swoim biegu szóste miejsce 
czasem 12,2. Również nie po­
wiodło się Wagnerowi, który 
w swojej serii zajął dGpiero 
czwarte mie j sce - 10,9. 

Szabliści w ćwierćfinale tur­
nieju drużynowego ulegli Wę­
grom 7:9 i zos.tali wyelimino­
wa.nl. 

Nasze koszykarki zajęły o-
statnie miejsce, przegirywajłlC 
wszystkie swoje pojedynki. 
Wczoraj Polki uległy Rumunii 
39:62 i Kubie 39:61. Koszykarze 
walczyć będ<1 o m ie jsca 9-12 
z W~rami, CSRS i Kanadą. 

Cora'l też wńęcej gl:osów nra~ 
sy · amerykańskiej św.iadc..y 
o tym, że do opinii amerykań­
skiej zaczyna docierać ta naj­
istotniejsz a i najprostsza p r a w ­
da o izraelsk im sojuszn iku: Tel 
Awiiw liczył na to, że A ra bowie 
spr owokuj11 ze rwanie konsul­
tac ji z Jarringlem i grubo się 
przeliczy!. Przypa r ty do muru 
czyni więce desperackie wysiłki 
że by nie do1>Uścić do realizac ji 
Planu. któremu jest abSolutnie 
Przeciwny, gdyż plan ten. opar 
ty na rezolucji Rady Bezpie­
czeństwa z 1967 roku, zakłada 
wycofanie z okupowanych prze 
zeń &rabskich z.iem. 

ZOFIA ARTYMOWSKA 

Dwie szeroko zakrojone ak• 
cje kontrolne na autostradach 
I drogach Nadrenii-Westfalii 
potwierdziły fakt nadużywania 
prz:ez kierowców alkoholu. Wła 
dze największego kraju Zwląz· 
kowej Republiki Nadrenii· 
Westfalii - zamierzają więc 
zaostrzyć sankcje przeciwko 
tym wszystkim, którzy po wy 
chyleniu nadmiernej ilości ku­
fli piwa czy lampel9 wina lub 
wódki zasiądą za kierownicą 
samochodu. Już w roku ub. 
ukarano w Na'1renii-Westfalii 
blisko fO tys. kierowców za ja 
zdę w stanie nietrzeźwym. W 
pierwszej połowie br. ; tego 

Klęska 
pijaństwo 
na drovach 

NADRENII-
WESTFALII 

nmeco łytułu kary wzrosty 
o 25 proc. Co piąty wypadek 
na drogach i auto1tradach Nad 
renli • Westfalii spowodowany 
został przez kierowców, którzy 
przed wyruszeniem w drogę 
be'Etrosko raczyli się alkoho• 
\em. Te fakty spowodowały, 
ie cora'll częściej prz:ed mkną 
cym samochodem pojawia się 
w najbardziej nieoc1ekiwany01 
miejscu policjant służby ru­
chu drogowego z lizakiem w 
jednym ręku i przygotowany:rn 
jut do dmuchania balonikiem 
w drugim. Batalia przeciwko 
nadużywaniu alkoholu u kie 
rownicą nabiera rozmachu, a 
w..orem Nadrenii-Westfalii pro 
wadzić się ją . zaczyna I w in• 
nych krajach Związkowej Be• 
publiki Bońskiej. 

* SPORT * SPORT 

Zapałnic:y &.KS 
liczą na awans 
do I ligi 
Łódzki Okręgor.vy Związek za 

paśnliczy w pierwszej Lidze re 
pre~ntc>wany jest jedynie 
przez zawodników Boruty >;e 
Zgierza. Natomiast w drugi.ej 
hdze, w jednej z 6 g rup. zna j ­
dują się następujące kluby 
łódzkie: ŁKS, Budowlani. Piast 
Sieradz I Jutrzenka z Warty. 
Na pierw szym m ie jscu zna jdu 
je się drużyn.a ŁKS, która ma 
powai ne szanse zakwalifikowa­
nia S'i.ę do pie r w szej ligi (odbe 
d7iie sie turn iej m iedzy zwyciez 
cami poszczególny ch grup i 
dwie najlepsze drużyny awa.ns.u 
ją). 

* * TreneTZV sekcji. zapaśniczej 
Budowlanych: J. Kauc i J. Raj 
lt;owski przyjmują zapisy zapaś· 
nii<ków od lat 16. Zapisy przyj. 
mowane sa w: poniedziałki. śr o 
dY i piatki w sekretariacie klu 
bu przy ul. Krzyżowej 5. 

Siatkarki Rumunii 
gra)ą w Łodzi 
I>Uś rozpocznie się, zorgarti· 

ziowany przez s tart . miedzyna 
rc>dowy turnie; w piłce sia t ko­
we.I kobiet. Udzda·l w turnieju 
wezmą nasti:pujące d·ru żyny: 
Vointa (Rumunia) dwa zespoły 
Startu I drużyna ŁKS. • 

W Ji,gC>Wei drużynie St ar t u 
grać 1'edą: Serwa. Ma jc hrowicz, 
Sojezyk. Jaworska. Chmielnie· 
ka, Buda, Niemczyk. 

Przy sprzyjalacych waTun-
kach atm~ferycznych mecze od 
bYWać sie beda na korcie p rzy 
ul. Te r esy , a w razie deszczu 
~ w salii Startu. 



Motociekawostki 
AIWIETNY POMYSŁ 

Jesienne mgły i szarugi nie 
S!)rzyj a ja bezpieczeństwu na 
d rogach, w tej por ze roku zda­
rza się najwięcej wypadków. W 
czym się Jednak taką porą cho 
dzi! Oczywiśc ie w kalos zach. 

T rudno za.tern nie przyklasnąć 
eprytnym p r oducentom w NRF. 
k tó rzy własnie w kaloszach do­
patrzyli się gwarancji bezpie­
czeństw a i wpadli na pomysł, 
by pokrywać .ie folią odblasko­
wą. W dzień nie różnią się ni­
czym od normalnych, ale z 
chv"ilą zapadn ięcia zmroku 
Sv.niecą i chr<>n ią, ostrzegająr. 
kierowców p r-zed ruchem l)ie­
sz:vch na d·rogach. 

WOZY SPECJALNEGO 
PRZEZNACZENIA„. 

.„zaczęła produkować Simoc 
ka Fabryka Autobusów. Są to 
furgony pa~towia techniczne­
go przeznaczone głównie dla 
o rzedsiebiorl'tW z dużym par­
k iem samochodowym. Furgony 
te n n~ności 4 ton pawstają 
na pOd \VOZiU ,,Stara-28", wypo· 
sażone są w komletny sprzęt do 
doraźnych napraw pojazdów. w 
tym w dwa stoły ślusarskie. 
wiertarki. urządzenia spawalni­
cze i tokarkę. 

bez przerw. P rzy pięciogodzin­
nej Jeźd'lie niezbfldna jest już 
c"ynajmniej cieciom inu tow a 
odsapka, co goozine. ze s-po>.y­
ciem lekkiego pa<; i łku. a p rzy 
wyprawac h jeszcze dłuższych 
pi ęć m<inut od.J)OCzy nku co go­
dzine i 341 m inut PO "'2'wartel 
godzinie Jamy. 

IMPONUJĄCY DOROBEK 

Swidnicka Wytwó"1l i·a Sprzętu 
Komunikacyjnego ma bez mała 
ciętnaści e lat. W eoią~ tego cza 
su wyszło z nie.i przeszło 7:\11 
tysięcy motocykli, a w najbliż­
szych pięcou latach przybęd>:il' 
jeszcze 570 tys i ęcy jed·nośladów 
I iak tu wątpić w rzeczypospo­
litą motocyklową„. 

„NYSĄ" NA KEMPINGI 

Popularne wozy dostawcH 
„Nysa" W>:bogacą się o nową 
wersję. tym razem turystyczną. 
Bfldą to pojazdy nadające się 
Z-1nakomicie na wy j azdy rodzin­
ne w plener. Nowy model „Ny­
sy" będzie mi ał roz-kładane siE" 
dzenia za.mieniające s ię w dwa 
d-..upi ętrowe łóżka. miejsce na 
lodówkę i l<uchen.kę, szafkę go 
soodarską i umywalkę. W tak 
u rządzonym samochodzie bfldą 
mogły pad różować wygodnie 
cztery osoby. 

DZIENNIKARZ POLUJE NA EFEKTOWNE SKOJA­
RZENIA. STĄD MODUS VIVENDI. JAK NAUCZA SŁO­
WNIK WYRAZÓW OBCYCH - SPOSÓB ŻYCIA, A OD· 
CHODZĄC OD DOSŁOWNOŚCI - SPOSÓB UŁOŻENIA 

WZA.JEMNYCH
0 

STOSUNKÓW' A ŻE PRZEDMIOTEM 
PDRÓŻY BYŁY BYDGOSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU 
ODZIEŻOWEGO „MODUS"', OBDARZONE ZASZCZY­
TEM WYEKSPERYMENTOWANIA NA WŁASNEJ SKÓ. 
HZE NOWEGO SYSTEMU BODŹCÓW MATERIALNEGO 
ZAINTERESOWANIA - KTÓŻ OPARŁBY SIĘ CHĘCI 
UŻYCIA TEGO ZNAKOMICIE PASUJĄCEGO DO SYTU­
ACJI, KALAMBURU, 

ECYZJE EKONOMI-

O CZNE nie wyrastają 
z efektownych sfor­
mułowań. Dyrektor 
Józef Burda twier­
dzi, że sam jest sobie 

w1men. Przedstawiając zjedno 
czeniu wstępną propozycję za­
stosowania nowego systemu 
nie omieszkał zaproponować 
wytypowania kilku zakładów, 
które jeszcze w tym roku za­
częłyby pracę „bodżcotwór­
czą„. 

domo fatalnie WJ>łY'Wll to :tta 
stan umysłów. 

O 
PASŁY PLIK dokumen­
tów precyzujących w 
najdrobniejszych szcze­

gółach funkcjonowanie nowe­
go systemu, kłóci się nieco z 
tą przekazywaną mi atmosfe. 
rą nerwowości i pośpiechu 
przy ich opracowywaniu. Tu 
wszystko jest ścisłe i logicz­
ne, zapięte na ostatni guzik. 
Wskaźnik syntetyczny - kwo 
ta zysku. W stosunku do po­
ziomu roku 1969 zysk winien 
wzrosnąć o 1.277 tys. zł, tzn 
o 1,6 proc. Zadania odcinke>-

pałred.nłm W'j"kon.awcom '1M'D11• 
nionycb udań. Około 600 zło• 
tych na osobę. 

sa to rozważania, które spraw 
dzą się lub nie, na początku 
roku orzysztego. w kolejce do 
kasy, I za.pewne szalenie inte­
resują ekonomlstę. Dzienni·karz 
oiekaw jest a.tmosfery w za­
kładzie, który od d!wu miesię­
cy sam sobie gterem, żeglarzem, 
okrętem. Który na żadne ko­
rekty planu. n.a żadne trudno­
ści obiektywne oglądać się nie 
może. 

- Jesteśmy droga pa.ni, w sy­
tuacji młodego małżeństwa. Jttó 
re wreszcie, po długich łatach 
oczekiwania . wyprowadza się od 
rodziców „na swoje''. Euforia 
pierwszej nocy spędzonej we 
własnym mieszkaniu, rozczaro­
wanie p oerwszego ra·nka, kiedy 
trzeba samemu pfldzić po bułki 
i mleko •. 

J AK NA RAZIE chętnych 
do przynoszenia tych · bU 
łek i mleka w „Modu-

sie" nie brak. W lipcu śred­
nie zarobki w systemie akor­
dowym wzrosły o 129-138 zł. 

Zlikwidowano całkowicie nie 
usprawiedliwione nieobecności 
w pracy, liczba godzin nieo­
becności usprawiedliwionej 
zmalała do 500, przy średniej 
miesięcznej z roku ubiegłego 

- 740. Innowacje techniczne 

Na raz.ie wyszły z Sanoka 
czte ry takie wozy, ale w nAj­
bliższych planach fal>ryka ma 
li.eh prawie 250 sztuk. 

KIEDY ROBI(; PRZERWĘ? 

G r upa naukowców i leka·rzy 
szwa~ c a rsk ich. prowad.zi intere~ 
su.Jace badan ia nad zmęczen iem 
l<'ie r0wców w czas.ie jazdy. Do 
wodzą one. że Jeśli prowadzący 
Pojazd zaplanował sobie ja zdę 
na t rzy goozi ny, może zrezy g­
nować z odcoczynku i jechać 

BRAWURA KSIĘŻNEJ 

Dziennl>k francuski .. Le Figa­
ro'1 przypomina rooprawę sądo· 
wa. która sie odbyła w Paryżu 
w roku 1894. Oskarżoną była 
ks i eżna d'Uzes. która jadąc sa­
mochodem p rzez La,;ek Buloil­
skó n ie zachowywała środków 
ostrożności. pędiląc z szybkości ą 
13 km na godzi.nę. Sąd skazał 
ksi ężnę na grzywnę i ud zie l!! 
upamn ien ia. Ej, łza się w Etku 
kręc i„. 

- No i mam co chciałem -
wykrzykuje, potrząsając pH­
kiem arkuszy gęsto zapisa­
nych milionami, tysiącami, ale 
i dziesiątkami złotych. - Al­
bo się nauczę pływać na tej 
głębokiej wodzie, albo się u­
topię. Tyle tylko, że o topie­
niu mowy być nie może, bo 
cała Polska już wie, że na 
początku roku 1971 nasi ro­
botnicy otrzymają wysokie, 
dochodzące do 700 zł podwyż­
ki, a pracownicy umysłowi 

kilkusetzłotowe premie. Nie 
dostaną, to cała Polska nie 
Burdę ale system będzie wi­
nić! 

MODUS 

To już ni,.. te r7~Ci''· ,...~, . h•·1 r.o „krążownik szosn ~wracał tt„ 
wagę gapiów. Dzisiaj dokonał tego samochód francuskich tu­

rystow ma10wany w poi,>· artowskie wzory. 
CAF - RoT.tllysłowicz 

Decyzje ekonomiczne nie wy­
rastały jednak z jednostko­
wych pragn ień paszczególnych 
dy rekto rów. Bydgoski „Modus" 
(producent męsk ich garn: tu­
rów) i.os tał zaliczony do grupy 
10 zakl<>dów, w kt<>rych z dniem 
1 lipca br. wprowadzono nowy 
system m a te!'ialnego za intereso­
wan ia ponieważ: jest zakładem 
typowym w swej branży. do­
bry m (a W:ęc n :c z marzeń o 
w ykazy wan iu rezerw wypływa­
jących z dotychczasowej n 'ego­
spodarności) prO<lukującym dla 
kraju i na eksport. 

Wyznaczono zakład, powo-
Jano ko1n i s.j ę. nrzeds1.a w10-
no wytyczne r dalej to wla­
śc : wie wszvstko było prosie. 
Wytyczne zmieniano kilkakrot­
nie. czasu dano jak najmniej. 
Komisja n ieomal że nie spala 
i nie jadła przez jak ' eś dwa 
tygodn ie. Zakładt>wi. zjednocze 
niowi i mlnisteri-alni kierowcy 
ku r $owali między Byd ~os;zczq. 
Łodz\ą i Wars1,awą, bacząc by 
im się któryś z pasażerów zby t„ 
nio nie rozespał, bo jak wia· 

F'-~~~~1 
~ p I k • Nieda!W'no z okazja moskiewskich ?'OQ:mÓw ~ 
~~ O § I przedstawicieli rz.ądu bońskiego z przywód- ~ 

cami radzieckimi kontrolow~na przez CDU ~ 
~ "' • .,. i niemiecki episkopat prasa w NRF pod- ~ 
~ rz e _.Ie n j~ła zaciekłą ka_m.pan.ię przeciwko nowej po- ~ 
~ „ htyce ~hodnaei Bonn, Rzecz przy tym ~ 
~ charakterystycz,na, że w kampan·ii tej do- ~ 

VIVENDI 
we - produkcja eksportowa, 
postęp techniczny, jakość pro 
dukcji. Bazowa wartość jed­
nego punktu premiowego (a 
wskainikowi syntetycznemu i 
zadaniom odcinkowym przyp! 
sano w sumie sto takich pun­
któw) - 14.330 zł. Jeśli wszy 
stko dobrze pójdzie, jego 
akcje podskoczą w roku na­
stępnym do 15.763 zł. Szeze­
gółowe tematy przypisane po­
szczególnym zadaniom, kon· 
kretni ludzie przypisani po­
szczególnym tematom. Szcze· 
gólowe wyliczenia efektów e­
konomicznych każdego posu­
nięcia, 

I tak np, trzy zadan.ia z za· 
kresu postępu technic:mego -
mechftnizacja prac ciężkich, n• 
doskona lenie pracy krojowni 
oraz wprowadzenie w jednej z 
sal t-zw. systemu synchro (spe­
cjalne ustawienie maszyn szwal 
niczych) - przyniosą w sumie 
693 tysiące złotych. Suma nie 
do paga.rdzenia w planowanym 
zwiększeniu kwoty zysku. Nie 
do pogardzenia Jest także wy­
uracowany przy okazji dodat­
kowy fundusz premiowy, w wy 
sokości ponad 96 tysięcy zło• 
tych, z któreg0 14,S proc. przy­
padnie dwudziestu dwóm bez• 

p11Zyniosły juz 18 proc. kwoty 
planowanej na całe półrocze. 

A więc - nowy system gó­
rą. Wyzwolił wartości, o któ­
re chodziło: ludzie pracuj!\ 
lepiej, 11 większą odpowie­
dzialnoścll\. Naiwnością byłoby 
jednak sądzić, że dni pracy 
toczą się w „Modusie" bez 
wstrząsów i zgrzytów. Prze­
szkodą 7.asadniczą jest to, że 
w tej chwili wyłącznie ten 
zakład myśli kategoriami no. 
wego sposobu gospodarowania. 
Ani jego dostawcy (przemysł 
włókienniczy), ani odbiorcy 
(handel) nie widzą jeszcze 
s w e g- o interesu w dostoso­
waniu się do proponowaneg-u 
przes „Modus" rytmu pracy. 
Tak więc opóźnienia dostaw 
tkanin, zła jakOŚć nici i do­
datków, anulowanie przez 
„Confexim" zawartych wcze­
śniej umów na dostawy eks­
portowe, brak dostatecznego 
sprecyzowania warunków u­
mów innych wszystkie 
mankamenty okresu minione. 
go pozostały. 

W 
TTYPOWANTU 10 zakła. 
dów pracujących j,uż w 
tym półroczu według no 

wego ~ystemu bodźców ma· 
terialnego za.interesowania 
przyświecała idea praktycz· 
nego sprawdzenia, odpowied­
nio wcześnie, zasad, które ma 
ją obowiązywać powszechnie, 
Bydgoski „Modus" już po 
dwu miesiącach stwierdza, że 
nowy system nie przystaje do 
niektórych istniejących prze• 
pisów bankowo - finansowych, 
Ponadto wymaga (czego w za: 
kładz.ie nie umiano jeszcze 
nazwać po imieniu, przeczu­
wając jedynie intuicyjnie) wy 
tworzenia nowej sfery stosun­
ków: zjednoczenie - zakład. 
To co do tej pory było pro­
stą zależnością - musi ulec 
zmianie. W jakim kierunku? 

Z tego typu uwag mogą lro 
rzystać wszyscy. Istnieją i in· 
ne, z których mógłby skorzy­
stać przede wszystkim macie. 
rzysty przemysł lekki. Obiek­
tywna sytuacja całego przemy 
słu lekkiego jest bowiem ta­
ka, że na kosztach produkcji 
w grubo ponad trzy czwar• 
te ważą koszty materiało• 
we. Innymi słowy - najwię· 
cej się zaoszczędzi wykorzy. 
stując każdy gram, każdy mi­
limetr drogiej przędzy lub 
tkaniny. Istnieją więc uspr.a• 
wledliwione obawy, że nowy 
system wyzwoli gdzieniegdzie 
chęć wygrania interesów za• 
kładu kosztem interesów kii· 
entów. I dyrektor Burda przy 
•maje uczciwie, że w tej chwi 
li bardziej opłacałoby mu się 

szyć drogie garniturr ze 100• 
procentowej wełny (zaoszczę• 

dzony centymetr przynosi 50-
60 z.ł zysku) niż garnitury ta­
nie. O tym jednak co mus i 
mu się opłacać zadedyduje 
handel. Kupując lub nie. 
I dyrektor Bur d a zdaje sobie 
sprawę, że handel zarzucony 
garniturami wszelkiej maści, 
samych drogich nie kup.i. 

Identycznego rozumowania nie 
mot.na jednak przeprowadzić w 
odnif'sieniu np. do... łódzkiej 
•• Olimpii" Tu handel kupi 
w.izystko, bo jak na razie prze• 
m:vsł dziewiarski dyktuje pra­
wa klientom a nie odwrotnie. 
I dopóki i w tej dziedzinie nie 
i.a11anuje rynek konsumenta, do 
póty usprawiedliwione mogĄ być 
obawy. iż interes zakładu prze 
słoni szers.ze interesY- · społecz• 
ne. Sam system nowych bodź· 
ców w swej obecnej postaci 
nie gwarantuje wyjścia z tef 
niekorzystnej dla nas sytuacji. 
Należałoby wobec tego znaleźć 
jakiś modus vivendi - jak na­
ucza dalej słowik wyrazów oh• 
cych - warunki umożliwiające, 
choćby na krótki okres, nor• 
m.ałne nol<ojowe stosunki mi~ 
dzy dwiema zwaśnionymi stro• 
nami. Choćby na krótki okre3, 
bo równowa~a rynkowa we 
WS7,YStkich d7,iedzinach i asor­
tymentach zbliża sie milowY• 
mi krokami. 

IWONA SLEDZIŃ°SKA 

?a Rocznica pamiętnego tragicznego dla minowały akcenty antypolskie - zdecydo- ~ 
~ Polski Września 1939 r. skłania do głęb- wany sprzeciw przeciwko akceptowaniu ~ 
~ szych refleksji. Nie tylko historycznych, lecz przez NRF obecnych europejskich realiów, ~ 
~ również aktualno-politycznych. W tym za- w tym polityc?.no-terytorialnegu, a więc ~ 
~ kresie zaś do szczególnie bacznej analizy także granicznego „status quo" Europy. ~ 
~ tego, co dz,ieje się współcześnie w NRF. ~ 
~ t tego. w jak.i sposób różne odłamy zachod- W roku 1970 w wydawanych przez siebie ~ 
~ ndoniemieckiej opinii wyciągnęły _ lub nie listach pasterskich episkopat niemiecki nie ~ 

Po X sopockim 
Festiwalu Pmsenki 

1 Powinien już wyrosnąć 
z wad niemowlęcych 

~ tylko nie usiłował prwoiwdziałać temu, by ~ 
~ - wnioski z niedawnej przeszłości. ~ 
~ Trudno w tym kontekście nje zauważyć, pewne organy prasy katolickiej, czy wręcz ~ 
~ że jedną z głównych sił społecznych i po- kościelnej, siały nienawiść do Polski i kwe- ~ 
~ litycznych dzrlsiejszej NRF, które pokrywa- stionowały nasze granice, lecz przeciwnie, ~ 

~
~ dokumenty te obfdtowały w polityc:rne alu- ~~~ 

ją hitlerowską agresję w roku 1939 mil- ~ 

~ zje podtrzymujące stanowisko odwetowe kie ~~ czeniem i podtrzymując odwetowe żądania ~ ~ rownictwa CDU. Także zresztą w czasie ~ 
~ w stosunku do Polski wyrażają w DDWych niedawnej wizyty kanclerza Brandta w Wa- ~ 
~ warunkach te same dawne antypolsk ie sta- tykanie, jak donosiła prasa zachodnia, za- ~ 

~
~ nowis ko, jest zachodnioniemiecki episkopat, ~ chodnioniemieck.ie czynniki kościelne wy- ~ 

~ 
a szerzej mówiąc, zachodnioniemiecki poLi- warły presję na papieski sekretar1at stanu, ~ 
tyczny katolicyzm. ~ 

~ 
Nie znamy w duejach NRF ani jednego by ten nie rewidował dotychczasowego, 10. 

tymczasowE!'g(> statu. su d iecezji polskich na ~ 
m iarodajnego oświadczenia episkopatu nie- b ~ 

~ m ieckiego, w którym by otwarcie i szczerze Z iemiach Zachodmc . Jest to nie tylko ~ 
~ dokonano, w duchu chrześcijańskim, ro'Zra- oburzające, lec-i: również bardzo znamiennie ~ 
~ chunku z negatywną polityczną pr-z:&.izło- podkreśla kierunki rozwojowe polityki ruie- ~ 
~ mieckiego episkopatu. ~ 
~ ścią. Wielki problem moralny odpowiedział- ~ 
~ ności za zbrodnie Hitlera ora2 konsekwen- W 31 rocznicę Września opi.nia polska, ~ 
~ cje nie tylko militarnej klęski b. III Rzeszy obserwująca s·zczególnie bacznie wydarze1lia ~ 
~ w roku 1945, lecz przede wszys·tkim zgub- polityc-i:ne w NRF, odnotowuje ważne pro- ~ 
~ nej dla narodu niemJeckiego drogi wyty- cesy zarysowujące się w B<>nn. Układ mo- ~ I czonej przez faszyzm - nie został przl!l: skiewski między ZSRR a NRF, na mocy ~ I episkopat katolicki w NRF w ogóle dot- którego Bonn akceptowało obecne realia ~ 
~ knięty. A przecież uczyniły to inne siły ~ 
~ chrześcijań skie lub laickie w tym kraju. a epr·skopat ~ ~ Kościół protestancki w swym słynnym me- ~ 
~ moriale sprzed kilku lat, czy - w inny ~ 
~ sposób - zdrowy nurt zachodnfoniemieckiej h d • • • k• ~ 
~ socjaldemokracji, który symbolizuje postać zac o OIOOlem1ec I ~ 
~ obecnego kanclerza NRF, b. działacza anty- ~ 
~ hitlerov.rskiego, Willy Brandta. ~ 
~ Z polskiego punktu widzenia postawa bi- europejskie, co ułatwi·a szybkje zwołanie ~ 
~~~ skupów niemieckich, którzy nie tylko nie Europejskiej Konferencji Bezpieczeństwa, ~~~~ 
~ przestrzegli CDU przed skutkami jej rewi- stanowi ich najdobitniejszy wyraz. Tym ~ 

zjonistycznej poliityki, lecz odwrotnie, zdają bardziej kontrastuje z tymi konstruktywny. 
ro się tę partię do takiej poHtyki zachęcać, mi procesami stara, rewizjonistyczna po- ~ 
~ jest szczególnie wymowna. Okolicz,ność, że stawa zachodnioniemieckiej hierarchii ko- ~ 
~~ to właśnie główne nurty zachodnioniemiec- ścielnej. Postawa antypolska, o której opi- ~~ 
~ kiego politycznego katolicyzmu usiłują za- nia polska, a także jej katolicka część, nie ~ 
~ blokować realistyczną orientację kanolerza zapomdna. .~ 
~ Brandta, jest bardzo pouctająca. IGNACY KRASICKI ~ 

"~~~~~~~~~~'~ 

(DALEKOPISEM Z SOPOTU) 

Przez dziesięć lat z Tzędu 
śledziłem sopocką imprezę 1, 
trudno to ukryć, brałem aktyw 
ny udział w tworzeniu wokół 
tej piosenkarskiej karuzeli, 
przychylnej aury. Okazało się, 
zresztą, że starania te trafiły 
na podatny grunt. My Polacy, 
lubimy wszystko co rozśpiewa 
ne i kolorowe, co można zali­
czyć do ogólnopolskich zabaw. 
Fakt, że tysiące ludzi płacą sio 
no za udział w tej zabawie 
pod dachem Opery Leśnej, że 
miliony siedzą przy telewizo­
rach i radioodbiornikach uwa­
żając nieoglądanie tej imprPzy 
za nietakt towarzyski - mówi 
sam 7..a siebie. 

Ostatni festiwal był niejako 
przełomowy. Mówiło się bo­
wiem dużo o brakach i niedo• 
statkach tej impTezy. wybrzy• 
dzaliśmy wspólnie w latarh 
chudszych , przejmo wa łiśmy się 
ga st ronomicznymi i hotelowy­
mi kłopotami sympatycznego 
miasteczka spod znaku mola, 
braliśmy udział w niejednej 
konferencji podczas ' której pa­
da ło pytanie: czy ciągnąć rla­
lej? 

I tak dobrnęliśmy do festi­
w„lu dziesiatego, jak wiadomo 
zaś jest to słusznv oowód do 
jubiłetts7..owej scenerii. 

Mamy już do dyspozycji o­
gromną ilość kandydatów na 
udział w sopockich konkursach, 
żP kilkadziesiąt wytwórni prag 
nie się prezentować w sopo­
ckim „Dniu płytowym". Osiąg 
nięto to wszystko nie przez 
atrakcyjnie brzmiące oferty na 
zakup zagranicznych płyt, niP 
przez obiecanki·cacanki, że 
nasz r y nek będzie Eldorado. 
Osiągnięto to przez konsek­
wentne budowanie wysokiej 
rangi sameJl"O festiwalu Jak I 
odbywających się równolegle 
i;iełd impresariów i wydaw­
ców z całego świata. Patrząc 
na hlękifne wody 7atoki. na 
bar wny tłum oble2ający 50PO· 

ckie molo, panowie handlowey 
załatwiają tysiące interesów 
między sobą, uzgadniają terml 
ny, kupują utwory i angażują 
artystów. Między sobą, co nie 
znaczy, że z tej giełdy nie zo 
staje coś dobrego i dla nas. 
Już dużo bardziej optymistycz 
nie brzmią relacje handlowe 
naszych firm czy instytucji zaj 
mujących się eksportem muzy­
ki lekkiej czy wymianą arty­
styczną. Optymistycznie i kon­
kretnie, a to oznacza osiągnie 
eie jednego z celów tej impre­
zy: spopularyzowania polskiej 
piosenki i polskich artystów w 
świecie. 

Drugim celem jest ta, bar• 
dziej oświetlona i widoczna 
strona rampy. Tutaj też wida~ 
poprawę. Nie przesadzę. jeśli 
napiszę, że zarówno konkurso­
wy koncert wytwórni płyto­
wych, jak i ostatni konkurs 
jubileuszowy były na poziomie 
europejskim. l ' d7.iał w tej naj 
dluższej, bo trwajacej pneS7.ło 
pięć iiodzin, imprezie rozrywko 
wej śwla ta biorą udział. i ten 
udział sobie chw•la, tacy arty 
ści, jak Kareł Gott, Cont·hita 
Bautista, Henri Das czy Mu­
slim MagomaJew. To o c1ymś 
świadczy. a dodać tu trzebi\, 
że ci znani jut szeroko w Śl't• ie 
cie artyśc; byli przecict kiedy• 
uczestnikami ff'•tiwalowych k011 
kursów sopockich. 

Gorzej PT'7edstawia się sprll· 
wa z piosenka.. która mio.ła 
bvć głównym hohaterem naszej 
imnrezy. Nie ma jeszcze ta• 
kich osia„ni<'ł. organizatorskk11, 
al)y na fest;walu znala7ly sie 
kompozytorskie i autorskie 
wielkości zaiironiczne lmyśle o 
z„chodzie). Nie zostało zhvt 
wiele Y.r szczvtnych założeń, 
a by zna lazła się w Sopocie Je­
dynip l"iosenka ·wartnściowa i 
tematvcznie i literacko. Kt67 
by się dzi•faj t~kimi drobiaz­
~Am· prr.,.jmow~ł. ~ami wyko­
,.,;:iiw("v l"i~7::t cohif! słttw;i dn 
,.,,..,~kirh tylf'>lnfłii. ldn~ tl'm n~­

sze słowa nieudolnie tłul" ' C"' 

a mimo to stwierdzamy, że na 
sza piosenka się broni, okla­
skujemy wykonawców ile wie· 
zie patrząc, na ich estradowe 
obycie, i słuchając ich głosów, 
podziwiając oryginalne aranża• 
cje. Mówiąc prościej - zwy• 
cięża jednak w oczach mię11zy 
narodowego jury piosenka, któ 
ra jest po prostu dobra, melo• 
dyjna, dobrze wykonana. Kto 
wie czy nie jest to sprawa 
najważniejsza. 

Jednak trochę nadmiar super 
latywów zawdzięczać może te• 
goroczny festiwal swojemu ju" 
biteuszowi. Są bowiem ciągle 
dysproporcje między tym co 
zrobiono w dziele zorganizowa 
nia światowej giełdy piosenk;>r 
skiego businessu, a tym, co na 
zywa się organizacją festiwalu. 
Nie pomogą bowiem żadne wy 
siłki „Pagartu", najlepiej na· 
wet wyrlane prospekty rekla­
mo1'-e . feeria śvliateł na uli­
cach i flagi różnych krajów 
nad Grand Hotelem, jeśli nili 
weźmiemy się mocno za samo 
miasto i jego bazę turystycz­
ną. Jak długo doj ście do Ope­
ry Leśnej będzie owiane smro 
dem wyciekających z WC fe· 
kalii. jal< długo dostanie się w 
przerwie do ubikacji będzie 
torturą, jak długo w Sopo.oie 
będzie jeden tylko porządny 
hotel, a najatrakcyjniejszym 
upominkiem - sprzedawane po 
15 zł plastikowe torby, które 
normalnie dodaje się do pary 
skarpetek na całym świecie I 
u nas w CDT, tak długo So­
pot nie dogoni San Remo, a 
nasza specyficzna, ale atrakcyj 
na szansa zostanie zmarnnw::t.• 
na. 

Te ostatnie kilka zdań warto 
wziąć pod uwage, skoro wszy­
stkie znaki na niebie i zienii 
wskazuja, że festh,,a le sanockie 
już wyrosły z 11iemowlęcego 
wieku, że zrosły się z Sopotem 
i nikomu chyba nie uda się 
przeczekać, aż weźmie je na 
swoje barki „kolega". 

Jł1'1\llH'ffl.Tl07, SZf"7,V,<:NO_WIC:Z 
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Pod znakiem obchodów kooermkowsktch 

owy rok ·szkolny 
rozpoczę 

Wczoraj we wszystkich łódzkich szkołach rozpoczął się 
nowy rok szkolny. Ogólnołódzkie uroczysto~ci odbyły się 
w Pałacu Młodzieży, i. zorganizowało je Kuratorium 0-
kr~gu Szkolnego m. Lodzi i dyrekcja l LO im. M. Ko­
pernika. Rozpoczęcie roku szkolnego 1970-71 polączone 
b.do z ~nauguracją obchodów 500-lecia urodzin Mikołaja 
Kopernika,, 

Salę teatralną Pałacu Mło_ 
dzieży wypełnili uczenn!ce i 
ucz niowie I LO im. Koperni­
ka oraz delegacje wszystkich 
typów szkół wraz z pocztami 
sztandarowy mi. Dyrektor I LO 

roczystość przedstawicieli 
władz partyjnych z sekreta­
rzem KŁ PZPR - J. Mokra.­
sem, władz administracyjnych 
m iasta z z-cą przew. Prez. RN 
m. Łodzi - B. Wąsowiczową, 
władz oświatowych z kurato­
rem - H. Grendą i związko-

M. Wolniewicz powitał 
przybyłych na wczorajszą u-

Wzmożone patrole milJCii dro~owei ORMO 

Do szkoły - bezpiecznie 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ 

W przededniu 
pojazdów dostało 
obrażenia ciała. 

walczą do dziś. 

rozpoczęcia roku szkolnego pod koła 
się czworo dzieci. Wszystkie odniosły 
O życie jednego z tych dzieci lekarze 

Wczorajszy dzień natomiast nie był ta.k tragiczny. 
szystkie dzieci bezp!ecznie do1Szły i wróciły ze szkilł. Na. 

pewno jest to duża zasługa dobrze zorganizowanej a.kcji 
zapewniającej uczniom bezpieczeństwo na ulicach. 

skakiwanie ze środków loko-

wych z prezesem Zarz. Okr. 
ZNP - K. Kwiatkowskim. 

W okolicznościowym przemó„ 
wieniu dvrektor podkreślił, iż 
I LO jako najstar„za szkoła 
średnia w Ło<lzi już w 1919 r. 
obrała za patrona wictkieg-0 poi 
ski ego uc•onego lik()!aja Ko­
pernika. Rozpoczynając obcbo­
dy 500-leCHł. je·~o urodzin w o­
kresie najbliższych 3 lat dzie­
lących od finału tych obcho­
dów młot\7.:cż łódzl<::l bedz.ie oo ... 
znawać jego osiągnięcia nauko­
we i zapoznawać się z jego vra 
cowitym tyciem. 

Refera t na temat „1\fikolaj 
Kop~rnik - życic i działalność'' 
wygłosiła z-ca dyrektora I LO 
H. Kamińska. 

·za bieTajac głos na wczoraj ... 
szej uroczystości kurator H. 

Grenda przypomniał o puwat­
nych zadaniach jakie czekają 
szkolnictwo w roku szkolnym 
1970171. Zadania te są związane 
z wprowadzeniem nowych form I 
i met..od nauczania. Nauczyciele 
łódzcy 7. pewnością zreali-zują 
\V pełni urogra1n. którego głów­
oyn1 celem jest wychowaniP. 
eg~o,vieka nowoczesnego i zaan-
~ażowa neg-o. • 
Uroczystym przyrzeczeniem, zło 

żony1n na ręce kuratora, zakoń 
czon 0 część ofic.ialna ogólnopol­
skiej inauguracji roku szkolne­
go 1970171. 
Nastęnnie odbyła się część ar­

tystyczna w wykonaniu uczniów 
I LO im. M. Kopernika, na któ 
rej proi?ram złożyły się recyta­
cje. pieśni i o-brazek sceniczny 
zwiazane z życiem wielkiego 
uczonego. W Pałacu MłodziP'i.v 

otwarto także 
wystawę zorga­
nizowaną orzez 
I LO i pusw1ę­
cona natronowi 
tej szkoły. 

Wczoraj odby­
ło się ta·kże o­
twarcie obserwa„ 
torium astron·o„ 
micznego zorg~„ 
njzowanego na 
n-odtln~zn Palacu 
Młodzieży. 

~ 
Nowy rok szkol 

ny był olbrzy­
mim urzeżyctem 
dla pierwszokla­
sistów. W wielu 
szkołach zorga­
nizowan{) uroczy 
ste urzyjęcie u­
czniów I klas. 

odwiedz.ilii;my 
Szkole Podsta­
wową n.r 96 l>TZY 
ul. Sienkiewic-7.a 
35, gd7.ie o godz. 
12 witano serdecz 
nie nowych ucz­
niów. 

Zarówno pier­
wsz;okf a sistom 

jak i całej nmii 
lód7kif'i mlooz\e 
ty S7.\colnej tv­
C7.Vmv owoenvch 
wvnik6w w nau-
ce. (k) 
Foto - A. Wach Reporter nasz od rana wybrał 

&ię na rajd po mieście. we wszy 
st.kich dz.ielnicach w rejonach 
5zkół i na niebezpiecznych skrzy 
żowaniach dyżurowały pa trole 
milicji i społecznii inspektorzy 
ruchu drogowego ORMO. ł'u.nk­
cjonar»usze pomagali dzieciom 
przechodZ:ć przez jezdnię, a tam 
gdzie było trzeba - za·trzymy­
wal; ruch kołowy. Niezdyscypli­
nowanym użytkownikom dróg 
zwracali uwagę i pouczali ich. 
W wielu przypadkach korzystać 
musieli niestety ze środków re­
presyjnych - wystaw:.ali man­
daty i to nie tylko kiierowcom. 

~fi}i· w~~Y rag;o~a~J~~~e J':1~ ~~ .... , p TR• 
licji i MPK. Przez megafony O • k • to ;oauwa:iyli dwaj chlopey. 16-
zwracano uwagę przechodniów .Zlę I pOmOCy letni Grzegorz F. i 15-letni Woj 
na poruszające się po mieście ciech K. - obydwai uczniowie 
dzieci i na konieczność opieki h . , szkoły Podstawowej. Natych-
nad nimi. Hasło - WszysLk1e dwóc uczn I O W miast zaczęli śledzić oddalają-dzieci są nasze! - nie jest slo cego się bandytę. O zajociu za 

::!;:~;jsz~ n~ekc~ylgrz~~.;:~~ UJ'ęto snrawcę rozboj·u ~;t~~·:;ro~~A~:.si~k~tc~~~ 
ków, w których ofiarami byly ł' 

28 sierpnia br. wieczorem w 
okolicy ul. ul. Drewnowskiej 
i Lutomierskiej dolroona·no roz­
boju. którego ofiarą padł star­
szy mężczyzna. Sprawca dotk1i­
wie go pobił. zabrał zegarek 1 
zrabował mu 308 zł. Zdarzenie 

Bandytą okazał się 19-letnl 
Jan B„ kil'kakrotnie karany. 
Ares:z.towano go w pobLiżu m ie j 
sca dokonan ia przestępstwa. Bo­
haters'kic·h c·hłopeów - poza ski 
wami uznania ze s.trony MO -
czel<a nagroda 

(O-a, 

Na Bałutach 

Każda propozycja 
uguie na uwag zas 

Około 210 tys. osób zamiesz­
kuje obecnie Bałuty. Dzielnica 
ta obeimująca powierzchnię 
6.366 ha. jest najwiekszą w Ło­
dzi l>Od wllględem obszaru I 
liczby ludności. z każdym ro­
k!em bardziej bałucka dzielni­
ca staje się wielkim placem bu 
.ctowy. W roku 1969 i w I oółro 
czu br. od.dano tu do użytku 
ponad 16 tys. izb. 

DRN l':.ódź - Bałuty liczy 80 
radnych. a każdy z nich jest re 
prezentantem 2500 mieszkańców. 
Radni •ystemat:vcznie spotykają 
się z wyborcami. wysłuchuja 
uwag i postulatów mieszkań­
ców dotyczących różnych dzie­
dzin życia. W wyni~u tego sy­
stematycz.nego kontaktu miedzy 
radnymi. a mieszkańcami moż„ 
na na bieżąco orzeprowadł":ać 
korekty planów. I tak w wyni­
ku zgłoszonych przez wybor­
ców wniosków dokonaino zm4an 
dotyczacych kolei ności remon­
tu budynków. uszlachetniania l 
szlakowania nawierzchni. budo­
wy zdrojów ulicznych i wpu­
stów oraz wiat tramwajowych. 
Wprowadzono do planu nowe 
Olbiekty bądź orzyśpieszono bu 
dowe innych. Przyśpieszo-n0 np. 
termin oddania do użytku 
o rzedszkola przy ul. Rojnej. po 
łożono szlachetną nawierzchnie 
na ulicach Ziolowei i Stokow­
skiej. Umieszczono w planie 
budowę trzech zdrojów ulicz­
nych. 

W bieżąc ej kadencji działa 
na Bałutach j5 Okregowych Ze 
spotów Radnych, w których peł 
nione są dwa razy w miesiącu 
dyżury. W dyżurach tvch t>ioTą 
również udl:ial radni RN m. Lo 
dvi. Obecnie rozważane są 
moźliwości ewentualnego powo 
lania zakladowych zespołów r~d 
nvch w dwu na.iwiększycb za­
kładach dzielnky: w „Elcie" i 
w ZPB im. J. Marchlewskiego. 

Warto tu oodkreślić. że wiele 
wyd7.iałów Prez. DRN Bałuty, 
przed podjeciem decy~.J.i odn.'-
ni.stracy}nych. zwraca się oo 

- ... z „ 

opinie do samorządu mieszkań­
ców. M. in. przyjęto zasadę za­
sięgania opinii samorządu mies-z 
kańców w i.wes tii rozwoju sie 
ci handlu i usług. Dz.ielnico<Wa 
Rada Narodowa ooświeca na 
swych se„jach wiele uwagi kul­
turze pracy, administracji. dą­
żąc do sprawnej i rzeczowej 
obsługi mieszkańców. p rzyjmo­
wanych przez agendy prezy­
d ium. Codziennie. jak wynika 
z obserwacji ! szacunkowych 
obliczeń. różne wydziały przyj 
mula od 45e do 500 osób. Lu­
dziom tym trzeba udzielić nie­
zbę-dnych informacji. załatwić 
istotne dla nich sprawy. Jed­
nym z ostatnich zarządzeń Pre 
zydi<um DRN by'lo zobowiąza­
nie wszystkich kierowników wy 
działów do ro7..szerzenia istnie­
;ącej iinformacji przez wyzna­
czenie pracowników dla udzie­
laoia telefonicznie od.powiedzi t 
wYjaśnień na zglaszane przez 
aktyw soołeczny pytania. Nie­
zależnie od tem w każdy wto­
rek przyjmuje sie aktywistów 
ogn.iw samorZć;ł-Ou mie.sz.kańców. 

To wszvstko niewątoliwie ma 
p0zytywny wpływ na rozwój 
współpracy między dziel nicową 
radą narodcwa. a aktywem si>o 
lecznym na Bałutach. A na te­
renie Bałut dzialaja 52 komi­
tety blokowe. kier u iąc pracą 
1604 komitetów domowYch. Dzia 
łają tu także spółd.:ielcze ra­
dy osiedlowe. które wraz z 
orzedstawicielami komitetów 
blokowych biorą udział w se­
sjach DRN i wszystkich nara­
dach o cha<raktene dzielnico­
wym. Tak wiec głos mieszkań­
ców Bałut Jest pilnie wysłuchi­
wany i rze<:ZOIWO rozoatrywany 
orzez władze bałuckiej dzielni­
cy. 

Dalsze umaC'rlianie więzi RN 
z ludnością oraz rozwój pracy 
samorządów terenowych - są 
przedmiotem narad dzisiejszeł 
sesji bałuckiej DRN. 

(j. kr.) 

• „ nr „ 
Kontrole sanitarne 

W miesiącu wrześniu br. or­
gana służby sanitarno-epidemio 
logicznej m. Łodzi z udziałem 
organów Milicji Obywatelskiej 
oraz innych instytucji nadzoru 
przeprowadzać będą kontrulf' 

stanu czystości oraz przestrzt·· 
gania przepisów sanitarno-po„ 
rządkowych na terenie mlasta 
S-z.c7.eg6lny nac\'k na\eiv po\o„ 
żyć na stan sanitarny obi~lc­
tów przetwórstwa i handlu spo 
żywczPgo oraz zakładów prze­
m~1słowych. 

W wypadku stwierdzenl:t n­
chybicń sanitarnyC'b, wynikal:\ 
cych z niedbalstwa· i niechJuj­
stwa, OSllbY '\Vinne tych zanir­
dbań będą - zgodnie z pnepisa 
mi prawa sanitarnego - suro· 
wo karane w trvbie karno-ad­
ministracyjnym (mandaty i na 
kazy karne, rozprawy przed 
kolegiami orzekającymi), a w 
poważniejszych wypadkach -
sprawy będa kierowane do !ą­
du. Instytucje i osoby odpo-
wiedzialne za stan sanitarno ... 

Wład>Je miejskie apeluja, do 
mieszkańców miasta i organi­
zacji społecznych o wzięcie li­
cznego udziału w wymienionej 
działalności sanitarno-porządko• 
wej. 
~~~~~~~~~~~ 

19_0 dxiet1 nieCZJie 
+ DDK Polesie (Wapienna 15) 

organ°izuie kursy jezyka angiel 
skiego i niemieckiee:o oraz 
przyJmuie zapisy na kurs tań­
ca towarzysk iego - codziennie 
w godz. 10-20. 

+ W z"·iazku z robotami to­
rowymi od dziś autobusy noc­
ne „152" będą kursować: od 
Radiostacji - Narutowicza. Zie 
!oną. Al. Kościuszki. 22 Lipca, 
Gdańska. A. Struga. Żeromskie­
go . Kopernika. Karolewska. Bra 
tysław,;ka - do Wróblewskieiro. 

PAMIĘTAJ! TWOJA KREW 
MOŻE URATOWAC 
CZYJEŚ ŻYCIE! 

porzadkowy winny niezwłoczni<'" 
przvstą.pić do usunięcja wszel ­
kich zaniedbań w tym zakrefile I 
tak, aby doorowa'17.ić mia!l>tn 
do stanu W7.f)rowej czystości, 

z("odnie z przepjsami sanitar- ::=:=:=:==:=::=:==:=:=:=:=:=:=:; nymi. ; 

Nad bezpiecznym przejazdem 
środkami komunikacji miejskiej 
czuwał cały zespół kontrolerów 
MPK. Li1kwidowal1 oni „wino­
grona" przy tramwajach, unie 
mo-tliwiali wskakiwanie i wy-

by dzieci. Wyniki jej są więc 
jeszcze jednym argumentem 
przemawiającym za tym, że 
trwać powinna przez cały ro<c. 
z tą tylko ró:imicą, że udzia ł 
w niej winni brać wszyscy ło­
dzianie, a nie tylko milicja i 
ORMO. Uniknęlibyśmy wtedy 
z pewinością wielu kagedii. 

(eo) ~~~~~~~ 
WAŻNE TELEFONY w trosce o postęp 

medycynie 
Informacja telefoniczna 
Straż Pożarna os, 666-41, 

499-90, 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie MO 07, 400-00, 

" 595-55 
257-77 eo~ GDZIE~ l{JEDV~ 

STOKI - „Poje<lynek w słoń­
cu" od lat 16 (USA) godz. 
15.15, 17.30, 2() 

SWIT „Ja!< rozpętałem U 
woJne śwlatową" cz. U „Za­
bronJą" cz. lll .• Wśród SWO• 
Ich" od lat 14, (pol.> godz. 10, 
13, 18, 18 w 

Wśród wielotysię.ez>nej rrz:eszy 
pr.acownt.ków służby zdlrowia w 
Lodzi i województwie lód2lkim 
ci<igle jeszcze zbyt mało spopu­
la.ryzowa.ny jest ich Branżowy 

Kiełbaski z ryb -
nowość w łódzkiej 

gastronomii 
Alby i;popula,ryzować potrawy 

z ryb, łódzka gastronomia po 
e;tanowiła wprowadzić do jadło 
spisów kiełbaski m. tn. z do: 
sza, z płastug; i karm.azyn~ O· 
raz z f.Uetów dorsza i halibu­
ta. Początkowo jak n,;s 
wczoraj poinformowano pod­
cza-s degustacji w dyrekcJi 
LZG Restau,ra cje kiełbasie.i 
te będą podawane konsumen· 
tom tyl:ko w pięciu lokalach 
gastronomicznych, tytułem pro 
by. Jeśli nowość ta s-ię przyj 
mle - we wszystkich łódzki~h 
restauracjach będxiemy mogli 
zamawiać kiel'baski z ryb m-0r­
skiich. Będą to stugramowe por 
cje, tanio skalkulowane, poda­
wane na zimno bądź też na go 
rąco w różnych sosach. . 

Trzel:>a przyznać, ze - pro 
bowaliśmy - kiełbaski są py­
szne i z pewnością zdobędą 
uz,nanie łódzkich konsumen­
tów. (j. kr.) 

Klub Techniki t Racjonali.:acji. 
Dla.tego informujemy. że klub 
ten troszozy się o rozwój postę 
pu medycznego w tej służbie. 
analizuje prze!Xeg załatwiania 
projektów ra·cjmtalizatorskich w 
p05zczególnych placówkach me 
dycznych, pomaga racjonaM.za­
torom I wynalazcom, zajmuje 
się zarówno obroną kh in,tere­
sów jak I przyśpieszaniem reali 
zacji samych projektów. 

O wartości dorobku racjonali­
zatorów w służ!Xe zdrowia Lo­
dzi i regionu łódŻkiego świlld­
czy fakt, że jest on w eh wili 
obecnej prezentowany na spe­
cjalnej wystawie w Poznaniu 
dla pracowników tamtejszej 
służby zdrowia. Wystawa ta, z 
uwagi na swe walory zostanie 
we wrześniu br. udostępniona 
szerok:ej publicznośc i, podczas 
tegoroi::znych Krajowych Tar­
gów w Poznantu. 

Siedziba klubu. któ.ry chętnie 
widz; u siebie także osoby nie 
będące dotąd jego c.złonkaml, 
mieści się w Lodzi przy ul. 
Roosevelt.i 17. (ta) 
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4 DZIENNIK ŁÓDZKI nr 209 (6872) 

TEATRY 

09 
500-00 

WIELKI - godz. 19 „straszny 
dwór" 

POWSZECHNY godz. 19.15 
„Lizystrata" 

JARACZA - gOdz. 18.30 „Jegor 
Bulycrow" 

TEATR 7.15 - nieczynny 
OPERETKA - godz. 18 „Miłość 

szeJka" 

MUZEA 

SZTUKI (ul. Więckowskiego 36) 
godz. 11-19 

ARCHEOLOGICZNE i ETNO­
GRAFICZNE (Pl. Wolności 14) 
czynna tylko wystawa „Uzbro 
jenie dawnej Japonii" godz. 
11-17 

HISTORII RUCHU REWOLU­
CYJNEGO (ul. Gdańska 13) 
godz. 10-17 

HISTORII WŁÓKIENNICTWA 
(.Piotrkowska 282) godz. 10-17 

ŁÓDZKIE ZOO 

czy<nne od godzLny 9-19 (kasa 
czynna dD 18) 

KINA 

BAI.TYK „Jesień Cheyen-
nów•• od lat 14 (USA) i(odz. 
IO (seans zamknięty), 13, 16, 19 

LUTNIA „Jesteś jut męż-
czyzną" (USA) od lat 18, 
godr.. 15.45, 18, 20.15 

POLONIA - •. Romeo I Julia" 
od lat 16 Cang.-wł.) ~odz. 10. 
13, 18, 19 

WISŁA .. Miłość . mlłnść ml-
ln<;ć" <XI lat 16 ·wt.) godz. IO. 
12.JO, 15, 11.30, 20 

WŁOKNIARZ nieczynne 
WOLNOSC „Zamek pułap-

ka" od lat 16 ctranc.) godz. 
10, 12.30, 15, 17 .30, 20 

ZACHĘTA „Czarownice" od 
lat 16 cwł.> godz. 10, 12.30, la, 
17.30, 20 

TATRY-LETNIE „Ostatni 
termin" od lat 16 (USA) godz. 
19 ck.ino czynne tylko w dni 
pogodne) 

STY LOWY•LETNIB „Gani: 
Olsena" (duński) gOdz. 19.15 
(kino czynne tylko w dw 
pogodne) 

STYLOWY - „strzały o zmierz 
chu" od łat 16 (USA) godz. 
15.30, 17.45, 20 

STUDIO „Beniamin, czyli 
pamiętnik cnotliwego mło-
dzieńca" od lat 18 (franc.) g. 
17.15, 19.30 

ADRIA - Wrzesień 1939 w fil­
mlie polskim „Lotna" od lait 
16 (po!.) g. 10, 12, 14, 16.15. Po 
żegnanie z tytułem „Rudobro 
dy" od lat 16 (jap.) godz. 
18.30 

TATRY „Zawodowcy" oa 
lat 14 (USA) god2- 10, 12.JO. 
Bajki: „Przekorna chmurka'" 
godz. 15, „Między wrześniem 
a majem" od lat 14 (pol.) g. 
16. 18, 20 

ENERGETYK - „Poradnik to­
natego mężczyzny" (USA) od 
lat 16, godz. 17, 19 

CZAJKA - nieczynne 
DKM - „Ruchomy cel" (USA) 

od lat 16, godz. 15.45, 18, 20.15 
ŁDK •• Barbarella" (wł.) Od 

lat 16, godz. 15. 17.30, 20 
GDYNIA - „Wielka mllość" 

od lat 14 (franc.) eodz. IO. 12, 
14. .16. 18. 20 

~ALKA - „Bunt na Bounty" 

od łat 1ł (USA) godz. 16 „Zna 
kl na drodze" od lat 14 (pol) 
godz. 19.45 

1 MAJA - „Obcy w domu" 
od lat 18 (ang.) godz. 15.30, 
17.45. 20 

l.ĄCZNOSC „ Winnetou I 
Apanaczl" od lat 11 (jug •• 
NRF) godz. 18.30 

MŁODA GWARDIA „Ange-
lika I sułtan" od lat 16 (fr.) 
godz. 10. 12.lS. I4.45. 17.15, 
19.45 

MUZA - „Dwaj panowie bez 
parasola" od lat 16 (rum.) g. 
15.30, 17.45, 20 

OKA - „Dziura w niebie" (poi.) 
od lat 14, godz. 15, 17 .30, 20 

POLESIE - „Mlecz dla króla" 
(USA) od lat 7, godz. 17 
„Lew pręty się do skoku" 
(węg.) od łat 18, godz. 19 

POPULARNE „Polyanna" 
(USA) od lat 11. !(odz. l~.30 
„Spo,tkanie w „Bajce" (po!.) 
od lat 16, godz. 19 

PRZEDWIOSNIE „Królew-
skie Igraszki" (czeski) od lat 
14, godz. 15.30, 17.45, 20 

POKOJ - Warszawa w filmie 
polskim „Zakazane piosenk.1° 
od łat I2. godz. 16, 18, 20 

PIONIER - „Lowcy skalpów" 
od lat 16 (USA) godz. I5.30, 
I7.45, 29 

REKORD - „ Winnetou wśród 
sępów" od lat 11 (jug.-NRF) 
godz. IO, 12.30, 15, 17.30, 20 

ROMA - „Chłopcy z Placu 
Broni" od lat Il (Węg.) godz. 
10, 12.15, 14.45, 17.15 „Trzy dni 
Wiktora Czernyszewa" od lat 
14 (radz.) godz. 19.45 

SOJUSZ - „w pełnym słoń­
cu" od lat 18 lfr.) ~<>dz. 17, 
19. lŚ 

DYŻURY APTEK 

Zgierska 146, WięckowSkiego 
21, Na-rutowicza 42, Piotrkow­
ska 225, Lutomierska 146, Feilń 
skiego 1, Al. Kościuszki 48. 

DYŻURY SZPITALI 

Szpital im. H. Wolf - dziel­
nica Bałuty I dzielnica Wi­
dzew. 

I Klinika Pol.-Gin. AM -
dzielnica Górna oraz z dzielni­
cy Sródn1ieście z poradni „K 11

, 

Nowotki 60. 
Szpital im. Madurowicza 

dzielnica Polesie i z dzieln'cy 
Sródmieście. Poradnie „K", 
Piotrkowski< 107 i 269 oraz Kop 
cińskiego 32. 

Chirurgia południe - Szpital 
tm. Pirogowa (Wólczańska 195) 

Chlrurgla północ Szpital 
lm. Sterlinga (Sterlinga 113) 

Chirurgia urazowa Szpital 
tm. Radlińskiego (Drewnow• 
ska 131 

Laryngologia Szpital trn. 
Ba rllcklego c Kopcińskiego 22) 

Okul!styka - Szpital Im. Jon 
schera '1\of1Uonowa 14l 

Chirurgia i laryngolo~ia dzie 
cięca - Szpltal im. Korczaka 
(Armii Czerwonej 15) 

roksykolog1a Instytut Me 
dycyny Pracy (Teresy R> 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekar5ka Stacji 
Pogotowi• R.atunl<owP!!:O przy 
ul. Sienkiewicza 137. teł. 666-66. 



PRACOWNICY POSZUKIWANI 

MURARZY, BETONIARZY, ROBOTNJKOW nle­
wykwalifiko'ń'anych. SZKLARZY, OPERATO-
ROW cieżk1ego sprzętu budowlanego. CIE-
SLI, zatrutlm natychmiast Łódzkie Przed-
siębiorstwo BudoW11ictwa Przemysłowego, Łódź. 
al. Kościuszki 101. tel. 671-01. Praca na te­renie m. Ł.odzi. wynagrodzenie wig układu zbio­
rowego w budownictwie. z możliwością uzyskania 
do 30 proc. premii. 4767-k 

INŻYNIERA MECHANIKA na stanowisko z-cy gł, 
konstruktora z długoletnim stażem pracy, TECH­
NIKA ~'.lECHANIIiA na stanowisko bhp, KSIĘ­
GOWEGO ze zna .1omościa kosztów oraz SLUSA­
RZY, SPAWACZY I TOKARZY. przyjmie zaraz 
Zakład Budowy I Montażu Maszyn Przemysłu 
Spożywczego w Łodzi. ul. Pojezierska 97, tel. 590-70. 
Zgłoszenia orzyjmuje dz.iał kadr. Warunki płacy 
i Dl'BCY wig Układu Zbiorowego dla Przem. Me­
talowego, 5503-k 

MASZYNISTOW lokomotYW spalinowych l paro­
wozów POMOCNIKOW maszymstów MANEWRO­
WYCH I USTAWIACZY. zatrudnia Zakłady Włó­
kien Sztucznych ,,Anilana". Zatrudnimy również 
kandydatów na szkolenie w zawodzie: maszyni­
stów. pomocntków maszynlstóv1, manewrowvch 
f ustawiaczy. Zl(łoszenia przyjmuje i szczegóło­
wych informacji udziela dZial szkolenia zawodo­
wego I kadr Łódź, ul. Armil Czerwonej 89, tel. 
621-22. 5683-k 

DEKARZY do Zakładu Remontowego na cały 
lub pól etatu z terenu m. LodZi przyjmie na­
tychmiast Miejski Zarząd Budynków Mieszkal­
nych Łódź-Srćdmieście w Łodzi, ul. Buczka 6. 
Zgłoszenia przyjmuje samodzielna sekcja dis oso­
bowych w godz, S-15. 5657-k 

-a··········································· • STUDIUM JĘZYKOW OBCYCH . . 
: Związku Nauczycielstwa Polskiego 
• przyjmuje 

zapisy dorosłych i młodzieży z klas 
licealnych do zespołów języka: 

• ANGIELSKIEGO, 
+ NIEMIECKIEGO, 
• ROSYJSKIEGO, 
+ FRANCUSKIEGO, „ wszystkich stopni. Informacje: gmach 

: X Liceum Ogólnokształcącego, Al. Ko-

-----------------------· ZAKŁAD 

DOSKONALENIA ZAWODOWEGO 
W ŁODZI 

orianizuje 
kurs metrologii przemysłowej dla bran 
ży metalowej, dla pracowników kon­

troli technicznej, izb pomiarów 
i kierowników produkcji. 

Zgłoszenia zakładów pracy przyjmuje 
i informacji udziela Sekretariat Kur­
sów Łódź, ul. Łąkowa 4, tel. 289-0~, 
wew. 66. Rozpoczęcie kursu dma 
5. IX. br. o godz. 10. 

-----·----------_, ____ , 
~~ee~ 
I UWAGA UWAGA 

ZAOPATRZENIOW.CY 
WOJEWÓDZKA SPÓŁDZIELNIA 

PRACY MATERIAŁÓW 
BUDOWLANYCH W ŁODZI 

przyjmuje zamówienia na wyroby: 
+ SUPREMĘ 5 cm w cenie 17,50 zł 

za sztukę, 
+TRYLINKĘ, 
+ PŁYTY CHODNIKOWE rozm. 

50 x 50 x 7 oraz na OGRODZENIA + DESKI OGRODZENIOWE pełne 
o wymiarach 213 x 50 x 5 

+ DESKI OGRODZENIOWE ażuro­
we o wymiarach 213 x 50 x 5 

+ SŁUPY OGRODZENIOWE 
z wrębem 3 m. 

Zamówienia prosimy kierować 
na adres: 

Wojewódzka Spółdzielnia Praey 
Materiałów Budowlanych 
w Łodzi, ul. Tuwima 99. 

~~~ 

Nowy dyrektor 

Teatru Ziem· l..ódzkiej 
Z dniem 1 wrzesma dyrek­

cję Teatru Ziemi Łódzkiej ob­
jął Jan Perz - dotychczaso­
wy dyrektor teatru w Gnieź- • 
nle. Teatr ten dawał niejed­
nokrotnie swoje spektakle na 
trenie ziemi łódzkiej, tak więc 
nazwisko nowego dyrektora 
PTZŁ nie jest nam obce. 
Również i dyrektor Jan 

Perz zna dobrze specyfikę na 
szego miasta i województwa. 
Tu bowiem, w Łodzi, już ja­
ko absolwent polonistyki na 
UW, ukończył w roku 1949 
ówczesną PWST, której rek­
torem był Leon SchHler. 

A oto kolejne miejsca jego 
działalności artystycznej: Te­
atr Polski w Szczecinie, Teatr 
w Rzeszowie, gdzie w latach 
1951-53 był również dyrek­
torem, następnie Poznań, gdzie 
pracował przez 17 lat jako 
reżyser i dyrektor Teatru Pol 
skiego. Przez ostatnie trzy sa­
zany pełnił tę funkcję w Te­
atrze im. A. Fredry w Gdań­
sku. 

- .Takie swoje ciekawsze 
prace reżyserskie chciałby 
nam pan dyrektor przypom­
nieć? zapytujemy go na 
wstępie. 

- „Henryk IV" L. Piran­
della, wyreżyserowany przeze 
mnie w Teatrze Narodowym 
w Warszawie, „,Potęga ciem­
noty" Lwa Tołstoja, „Maria 
Magdalena" Fr. Heblla, „Kro 
sienka" I. Krasickiego, pra­
premiera sztuki A. M. Swi­
narskiego „Achilles i panny", 
adaptacja „życiorysu własne­
go robotnika" J. Wojciechow­
~kiego. 

- A jak widzi pan swoje 
prace w PTZI:.? 

- Chciałbym, ażeby teatr 
nasz był teatrem potrzebnym. 
a jednocześnie interesującym 
i angażującym widownię w za 
gadnienia współczesne. Jest 
tu miejsce na zacieśnienie kon 
taktów z zakładami pracy, a 
przede wszystkim ze szkołami: 
repertuar nasz powinien twór 
czo uzupełniać kanon lektlU' 
szkolnych. Chciałbym, ażeby 
PTZŁ był bliski widzom """! 

często mieszkańcom niewiel• 
kich środowisk - a równo• 
cześnie, ażeby twórczo zauia• 
czył swoją obecność w geogra 
fii teatralnej kraju„. 

- Dlatego teź aktualne sta.; 
je się ostatnie pytanie: jaki 
repertuar zaprezentuje pański 
teatr w sezonie bieżącym? 

- Jsteśmy jeszcze w trak• 
cie ostatecznego prezentowania 
propozycji, tak że dokład111ia 
na pytanie to odpowiem panu 
redaktorowi przy następnym 
naszym spotkaniu. 

Rozmawiał: 

M. JAGOSZEWSKI 

Na zdjęciu: nowy dJ:rektor 
PTZI:. Ja.n Perz, 

R.A.010 • I. ·TV 
: ściuszki 65, tel. 663-37 codziennie prócz : 
,; środy i soboty w godz. 16-19. : „ ........................................... . OGŁOSZENIA DROBNE 

CZWAllTEK, 3 Wita:ESNIA 

PROGRAM I 

twór02ości kompozyt. !ll~andy­
nawskich, 12.05 Z kra.lu i ze 
św1ata. 12.25 Transkrypcje wio­
lonczelowe. 12.45 (Ł) „Nadwar­
ciańskie rezerwy". 13.00 (Ł) Ka 
lejdoskop muzyczny. 13.30 (Ł) 
„Nasz kom,;,11tarz". 13.40 „Pa­
mlE)tnik z Powstania Warszaw­
skilego" - fragm. 14.!ll Wiado­
mo6ci. 14.05 Na Nl-0iowe1 estra­
dzie. 15.IO Z muzyki romantycz 
nej. 16.0ł Wiadomości. 16.05 
Zna:tomi z anteny. 16.45 (Ł) 
Aktualności łódzkie. 17.0I (Ł) 
„Mu.zycz.ny rela.ks". 17.29 (Ł) 
OooWliadanie pt. „Marsylianka". 
17.40 IŁ) „Melodia, rytm i pio­
senka". 18.20 Widnokrąg. 19.01 
Echa dnia. 19.15 Spotkan1e z ze 
społem „Parade>ks". 19.31 Maga­
zyn literackJ. „To !i owo". 20.21 
„Pod:róże muzyczne - Bach w 
Poczdamie". 20.51 Poezja, która 
pomaga zyć. 21.11 Muzyka roz­
rywikowa, 22.10 Z kraju i ze 
świata. 22.27 Wiad. sport. 22.3-0 
Z tan~znego repertuaru. 22.45 
.,Pułapka z mahoniu" - słuc h. 
23.35 Mu<ly.ka poważna. 23.50 
Wiadomości 

Podróże E. Os.mańczyika. l'f.05 
Quodlibet - czyld co kto lub.i. 
17.30 „Gorący wiatr" R. 
Chaudler. 17.40 Aktua1ności pio 
senki. 18.00 Ekspresem przez 
świa.t. 18.05 Nieznane G zna­
nych. 18.35 „Wspomnij mnie" i 
inne piosenlci sprzed lait. 19.0ł 
„Pozliacana dżungla". 19.15 
Od cza•dasza do kazaczoka. 
19.35 Pod szaiirową igłą. 20.10 
Lektury. lektury. 20.15 Muzycz 
na sztafeta. 20.35 A .Jednak to 
się zdarzyło. 2Q.58 Gdzie jest 
przebój. 21.15 Tylko Po hiszpań 
sku. 21.30 Ach ten kur czerwo­
ny - rep. 21.50 W. A. Mozart 
„Uprowadzenie z Seraju". 22.00 
Fakty dnda. 22.08 Gwiazda sled­
m1u wieczorów - M. Kosz. 22.15 
.,Łuk Triumfalny". 22.45 Podka­
sane pie>senki. 23.ee Swoje ulu­
bione wi.ersize recytuje w. 
Szklarski. 23.05 Muzyka r.><>lska. 

ŁÓDZKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO 

BUDOWLANE PRZEMYSŁU 
LEKKIEGO PóŁNOC 

informuje, 

ie Zakład Stolarsko-Mechaniczny 

wykonuje 

STOLARKĘ BUDOWLANĄ 
oraz wszelką 

OBRćBKĘ MECHANICZNĄ 
DREWNA 

z powierzonego materiału. 

Zgłoszenia prosimy kierować na adres: 
Łódzkie Przedsiębiorstwo Budowlane 
Przemysłu Lekkiego Północ w Łodzi, 
ul. Piotrkowska 171, tel. 652-66 wew. 30. 

Dr .Jadwiga ANFOR0-12 FOKOJE, kuchni.a, czę 
WICZ weneryczne skór- ściowe wygody (sta:r:e 
ne 16.30-19. Próchnika 8 budownictwo), zamienię 

na dwa pojedyńcze mie 
SPOLDZIELNIA Lekarz.y S2'kania. Oferty pisemne 
Specjałłstów „Zdrowie" „92034" Prasa, Piotrkow-
Al. Kościuszki 67 leczy s:.:k:::a:_..::96,e_ _______ _ 
I operuje tylakl kończyn BEZDZIETNE małteń­
dolnych, wykonuje za- stwo, członkowie s,pół­
b1egi ginekologiczne, le- dzielrni mieszkaniowej po czy w zakresie chorób 
kobiecych I zaburzeń hor s2'ukuje sublokatorskiego 
monalnych (tarczyca, za pok oj u, najchętniej z 
burzenia wzrostu f roz- wygodami i umeblowa­
woju płciowego, otyłość, niem. Płatne za rok z 
niepłodność u kobiet 1 góry. Tel. 256-14, godz. 
mężczyzn). Przeprowadza 17-20 92022 g 
badania histopatologiczne SAMOTNA poszukuje 

cytologiczne. Bliższe sublokatorskiego pokoju. 
nformacje tel. 664-8'1 Tel. 634-02 92020 g 
DZIAŁKI budowlane -
Chełmy k. Zg1erui -
sprzedam. Tel. Zgierz: 
16-28-82, d:vwonić do 9 ra 
no i Od n 92037 g 

MŁODE małżeństwo po­
szukuje poJcoju na rok 
(może być na peryftl-
riach). Oferty „92010" 
Pra"3, Piotrkowska 96 
POKOJ w blokach wy­DOM jednorod7Jinny z najmi; na rok co:łonkorn 

placem l.~o m kwd. w spótdzielllli miesLkaniowej 
Głownie sprze am. (najchętniej małżeńs~wu). Alicja Droonhl<. Głowno, Oferty „92075" Rrasa, 
ul. Lowic:ka 44, tel. 95 Piotrkowska 96 

I.to Wiad. 8.05 Pul>ldcy9tylta 
mi.,izynarodowa. 8.10 Mozaika 
muzyczna. 8.44 Bezopieczeństwo 
na jezdni zależy od nas samych. 
8.54 PKO informuje, 9.IO Kon­
cert. 9.Jł Koncert muzyki popu 
larnej. lł.00 Wiad. 11.05 „Nit>­
dźwtłedż" - odc. 11.25 Muzyka 
r02rywkowa. 10.5' Prosimy na 
cenzurowane. 11. Muz)'lka ro7-

~~0~R.1;·~.~ ~rao!:'~~~ 
d~nna. 12.05 z kra}u i :re świa 
ta. 12.25 Więcej, lepiej, taniej. 
12.45 Rolniczy kwadrans. 13.0I z życoa Związk>u Rad<lieckiego. 
13.2ł Dla was gramy, 13.40 
Rytmy i melodie. 14.08 SłO'\Va 
dla Wietnamu - aud. 14.lt Mu 
zyka. 14.30 (Ł) „Zagadki mu­
zyczne". 15.IO Wiad. 15.'5 Go­
dztna dla dzdewcząt i chłopców. 
16.00 Wi-ad. 16.05 Koncert. 16.3ł 
:Popołudnie z młodością. 18.50 
Muzyka I aktual•ności. 19.15 Z 
k&i.ęgarskiej lady. 19.31 Kwa-
dran.s muzyczny. 19.45 Pieśni PROGRAM w Wietnamu. 20.IO Dzienr>iik. :W.25 
Spiewaoą: Ch. A2'navour, S. 9mt Wiad. 9.35 Mówi ofice·r Adamo, J. Brel, F. Sinatra i śled02y. 9.51 ,,Polak, Węgier 
Ze&pół wThe Beatles", 28.47 Kro dwa br(łlt>anlci" - śpiewa Z. nika sportowa. 21 .00 „I tak się Koncz. 'lo.05 Kwadrans cza~da­
zaczęła" - aud. 21.30 Parnasik. szy. 10.20 Sny, marzenia, tęskno 22.IO Wszystkie sonaty fortepia ty - rep. 11.4() Koncert. 11.20 KAWALERKĘ, bloki nowe L. van Beethovena. 22.38 „Cena strachu" - ooow. 11.40 

TELEWIZJA 

PSA „Collie" z rodowo 
dem - sprzedam. Tel. 

('.---------------------, 309-20, godz. 8-21 92J:l6 
(~oj~ka Polsk.lego), za· Do tańca zaprasza.ją orkiestry. J, Greco śpiewa McOrlana. 12.05 mierui: na M-2 - M-3 23 .00 II wydanie dziennika. 23.10 z kraju i ze świata. 12.25 z nie-

8.15 Matematyka w szkole 
Wprowadzenie w metodykę na­
uczania geometrii przestrzeni 
trójwymiarowej (ż Krakowa). 
8.45 Przerwa. 16.25 Wiadomości 
dnia (Ł). 16.40 Dziennik (W). 
16.55 T.-ansmisja z mii;dzynaro 
dowego mityngu lekkoa tle tycz­
nego na stadionie KS Skra. 
18.55 Filmowy program rozryw 
k:O•wy (W). 19.10 Przypominamy, 
radzńmy (W). 19.20 Dobranoc -
„Bolek i Lolek wyruszają w 
świat" (W). 19.30 Dziennik (W). 
20.05 Koncert ze starej katedry 
kamieńskiej - transmisja z 
Kamienia Pomorskiego (Szcze­
cin). 20.40 Teatr Sensacji: Zbi• 
gniew Safian „Dwa wyroki" -
reż. Józef Słotwiński (W). 20.03 
Szlakiem dobrej roboty (W). 
22.35 Dziennik i kronika Uni• 
wersjady (W). 

„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„ PIANINO Calisia" -
T~L 238-32 -

92489 g 

oraz sprzedam pianLno. Przeglądy i p0·glądy. 23.211 Ulu- zn.anych nagrań ery swdngu. Tel. 517-97, godiz. 20-Zl bione melcxbie. 23.3-0 Rewia pio- 12.45 J. S. Bach - ~ztuka Fu-Dnia 1 września 1970 r. zmarł, po krót­
kich lecz cieźkicb cierpieniach, opatrz<>ny 
św. sakramentami, nasz ukochany Mąż, 
Ojciec. Dziadziuś. Brat i Szwagier 

S. t P. 

KAZIMIERZ HANYSZ 
były sędzia piłkarski - bokserski 

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 wrześni& br. 
o godz. 17 z kaplicy cmentarza św. Anto-
niego na Mani, Pogrążo·ne w żalu 

ŻONA i RODZINA 

Dr med. J. HANKIBWICZOWI, w związ­

ku z tragiczna śmiercią 

SYNA 
najszczersze wyXazy wsp6łcztłcia składa.ją: 

KIEROWNIK III KLINIKI CHffiURGICZ 
NEJ AM wraz ze WSPOŁPRACO_WNIKAMI 

29 sierpnia br. zginął tragicznie w Ta• 
tra.eh 

HUBERT HANKIEWICZ 
student UW, C'Zlonek Klubu Wysokogórskie 
go. Cenionego i łubianego Kolegę z głębo­
kim żalem żegna 

KLUB WYSOKOG0RSKI 
KOŁO ŁODZKIE 

S. t P. 

WŁADYSŁAW KOŁAKOWSKI 
weteran ruchu rewolucyjnego 1905 r. w 
szeregu PPS, ~eden z 10 wy~radzionych z 
Pawiaka, ozłonek ZBoWiD, odznaczony 
Krzyżem Niepodległości z Mieczami i Krzy 

źem Kawalerskim Orderu Odrodzenia 
Polski, 

vnarł po długiej chorobie dnia 1 września 
1970 r „ przeżywszy lat 86. 

Pogrzeb odbędzie się dnia 4 września br. 
o 2 odz. 17 z kaplicy cmentarza na Mani. 
Pozostają w głębokim smutku 

CORKA i SYN w ANGLII 

sprzedam. 
wieczorem sene,k. 24.00 Wdadomości. gi. 13.80 Na wrocławskie.i ante-
PIANINO „Ronischea" 
- sprzedam. Oferty 
„92156" Prasa, Piotrkow­
ska 96 

JELENIA Góra - cen- nie. 15.00 Miity greckie - „Przy trum - 2 pokoje, kucll- PROGRAM l>T gody Pana". 15.10 Rymy i ryt-nia (i56 m) wszystkie wy my „Rozłączeni". 15.30 Piosenki gody, ogródek - kwa- 9.3t Wiad. 9.35 KN>Odb klultu- 15.45 Szybko, szybcie.i i najszyb-terun.kowe, zamdenię na ralna. 9.5t Koncert rozrywiko- ciej. 16.IO Wiad. 16.85 Ka-wałek 
PŁASZCZ zamszowy podobne w Łodzi. Ofer- wy. 10.25 Dzień d'Zisiejszy - życj.a - Rzeźnicy. 16.25 Sylwet-ty „91989" Prasa, P~otr- „Wieczorowa" - ooow. 11.45 Z ki wiel!kich bluesmanów. 16.45 damski zagraniczny -
sprzedam. Więckowskie­
go 91, m. 40, po 17 

kowska 
96 j 11111mnmn111nnnnnmnnmm1111111111111n11111m11111m111111mmn111111111111mmnmnmm 

UCZENNICE, studentki 31 SIERPNIA zg;,nąl czar f WPISY na zaoc=e (ko- NOWOCZESNY król TELEWIZORY naprawia - przyjmę na mieszka- ny pudel - suczka. Od- respondencyjne) kursy damski, dziecięcy, opanu inżynier, tel. 621-85, Pru nie. Głowna 47
- 9 prowadzić za wysokim kreśleń budowlanych, jesz pod gwarancją. W) ski 90418 g 

ŁAPKI ka.rakułowe czar 
ne (wyk.-ój) - sprzedam. 
Tel. 453-37 92061 g 
p·owLEKARKĘ szer. 1,5 
m - sprzedam. Urucllo 
mii; produJ~cję, inne pro 
pozycje. Oferty „92048" 
Prasa,' Piotrkowska 96 

MŁODA pielęgniarka po 
szukuje sublokatorskiego 
pokoi u. Oferty „9255ij" 
Prasa, Piotrkowska 96 

wynagrodzeniem: 19 Sty maszynowych, kosztory- nalazek Mechlińskie) PRAGNIESZ szczęsllwe-czrua 12-29, tel. 321-74 sowanla - przyjmuie, Nawrot 32 91515 g go małżeństwa? Napisz: 

GARAŻ przy Starym 
Rynku do wynaji;cia. 
Oferty „92077" Prasa, 
Piotrkowska 96 

MATEMATYKA, fizyka. 
Mag·ister Niepokojczycki, 
tel. 533-20 91366 g 

PRZEDSIĘBIORCZY z 
dużym doświadczeniem 
pe>dej mie się prowadze­„ZASTA VĘ" - stan ideal nia zakładu nieuspołecz­

ny - sprzedam. Drogo- nionego. Oferty „92021" 
siewicz, Łódź-Ruda, Łu- P;asa, Piotrkowska 96 
Życka 17 92579 g WYKWALIFIKOWANA 
„GAZ 69" (nośność 1,5 t) bieliźniarka - gorseciar­
- sprzedam. Tel. 350-16 ka poszukuje pracy. 0-
wieczorem 92715 g ferty „92046" Prasa, 
„MOSKWICZ 412" nowy Piotrkowska 96 

UL UNIEWAŻNIA zagu­
bioną leg. shlżbową nr 
199/67 na nazwisko Wi­
told Kakowski, zachod· 
nia 12 91988 g 

UŁ UNIEWAŻNIA zagu­
bioną leg. służbową nr 
432/69 na nazwisko Alek 
sandr a Dzik, Zgierz, 
Skłodowskiej 5 92008 g 

UNIEWAŻNIAM skra­
dzioną pieczą bkę o tre­
ści: „Taksówka osobowa 
Nr 995 Hemy.k Kaczo­
rowski, Łódź, ul. Ru­
muńska 6" 92014 g 

- sprzedam. Tel 440-44 POTRZEBNA pomoc do­
„ADLER Junio•" limuzy mowa do 2 osób doro­
n.a - stan dobry - z słych i 2-letniego dz:ie­
powodu choroby - sprze ck.a. Tel. 443-:.\8 92378 g 
dam. Tel. 391-32 92067 g POMOC domowa do le- PŁ WYDZIAŁ Włókien­SAMOCHODY osobowe: karza potrzebna zaraz. rriczy zawiadamia 0 za­„Skoda" 4-drzwiowa, Wróblewskiego 17 (wej- gubieniu leg. studenckiej „Syrena 102" - sprze- ście 9, 1 p.) 92663 g 18245 wyd. Ludwikowi 

od 16 F Kołacińskie1ll!U, Tkacka dam. Zach ma 'I GOSPOSIA na stale lub 60 92070 g m. 12, po 18 92064 g dochodząca - potrzebna. -----------­„SYRENĘ 103" - sprze- zgłoszenia: Jaracza 92, dam. Broruiewskie.go 26 a m. 44, po godz. 17 PRZEPRASZAM za nie-
-40 92039 g POMOC domowa potrzeb miły incydent, który · I miał miejsce w dniu PRZYJMĘ pana na m•e na. Warunki dobre. LI- 24 .VI, 1970 r. dotyczący szkanie, Broniewskiego powa 23, m. 7, tel. 231-78 ob. Ewy Wiśniewskiej. 
56a-4l 92o43 g POMOC domowa umieją T. Gałęzowski, Łooż, POKOJ łub 2 pokoje z

1 
ca gotować, najchi;tniej Przybyszewskiego 71 kuchnią własnościowe w rencistka - potrzebna. 

Łodzi - kupii;. Oferty Dzwonić po godz. 16, tel. 
z ceną kierować: „ 92054" 572-24 92007 g 
Prasa , Piotrkowska 96 POMOC dochodząca do 
KIEROWCA taksówki po dziecka potrzebna. Drew 
szukuje sublokatorskiego nowska 178, m. 'n, po 16 
pokoju. . Oferty „92074" 28 MAJA br. zgubiłem 
P;asa, Piotrkowska 96 legitymację zasłużonego 
MIESZKANIE M-3 - żu działacza kultury fizycz 
bardż i pe>kój w s ta.rym nej. Znalazcę proszę o 
budownictwie (gaz, wo- Z".""~t Zenon . Non:is, 
da) , zamienię na M-4 na Łodz, Zachodnia 2Ja, 
Dołach. Tel. 257-16 l m. 15 

WEZMĘ w dzierżawę 
maszynę do szycia pan­
tofli (bamboszy), kopy­
ta, skrawarkę (dam za­
bezpieczenie). Możliwość 
kupna. Oferty „91992" 
Prasa, Piotrkowska 96 

ALOESY lecznicze wy­
syła hodowla Stani­
sław Kluz, Lubast k . 
Czarnkowa ~91 p 

s~czegółowych informa~.Ji NA.JNOWOCZESNIEJSZE „ Venus", Koszalin, Kole p1sem.nych udziela .,Wie suknie ślubne wypożycza jowa 7, Swldroń. Błyska dza'', KTaków, Wester- wypożyczalnia Piotrkow· wicznie prześlemy ltrajo platte 11 5872 k ska 38, Walczak we adresy 5626 k '- I=== I=== I=== I=== I=== I==: I=== I ===•J 
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·111 INSTYTUCJOM ; ~es~~~~ PRYWATNYM ·111 
PROSTE NAPRAWY BIEŻĄCE 

.

111 

i OBSŁUGĘ TECHNICZNĄ POJAZDOW •

111
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Członkowie Automobilklubu Łódzkiego korzystają z ulg, 

SOS czynna codziennie w godz. 8--16 w soboty 8-14. 1=•===·=·===·===·===·===·===·===•!! ----------------------------------·. KAŻDĄ ILOść SAMOCHODÓW M-KI „ŻUK" 
1111111n1111111111111111111111111111u111111111n11111111111111111111111111 

PRZYJMUJE DO NAPRAWY GŁÓWNEJ W ROKU 1970 
IW RAMACH POSIADANYCH LUZÓW PRODUKCYJNYCH 

TOS OKRĘGU ŁÓDZKIEGO W ŁODZI, 
UL. WIGURY 7. 

Gwarantujemy szybką i solidną naprawę. Wszelkie informa 

cje uzyskać można telefonicznie, nr 614-36 w godz. 7,30-15,30 
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aPOGCOA---
Zachmurzenie 

Temperatura w 
kolo 21 st. c. 
zmienne. 

umiarkowa.ne. 
ciągu dnia o­
Wiatry słabe, 

Jutro zachmurzenie umial'ko­
wane, z przewagą dużego, mo 
żliwe o-pady deszczu. Nieco 
chłodniej. 
Słońce dziś zajdzie o godzi­

nie 18.27, a jutro w-teidzie o 
4.57. 

Imieniny obchodzą Iza1bela 
Szym=. 

Kroniika 
w1padków 

4 Trzy pożaacy wyni•kłe z 
poapalema przez dzieci zano­
towano wczoraj na terenie w-0 
jewodztwa. M. in. w Walen­
tynowie, pow. Kutno spaliły 
su: dwie stodoły Ze zbiorami. 
PO$zkodowani są dwaJ gospo­
darze. Stra.ty wynoszą ok. 80 
ty$. zł, a podpalaczami Jest 
tr-0.je dzieci. w wieku Gd 3-5 
Ja,t. 

4 W Aleksa.ndrówkru, pow. 
Poadębice, 5-letni chłopie<: pod 
palił stertę ze zbozem. 

4 W Wołowicach, pow. Ra­
wa Maz. 6-let.ni chłopiec p<>tl­
palil sto<lołę. Straty wynoszą 
ok. 10 tys. zł . 

4 W Łodzi na ul. Swier­
czewskiego, nieznany sprawca 
podpalił drewnia.ny płot okala 
jący magazyny „Ęldomu". Tyl 
ko szybka ingerencja strazy 
zapobiegła powa.żnym stratom. 

A W Tomaszowie rowerzy­
sta, Stefan P. µ<>trącony został 
przez samochód ciężarowy. Ro 
werzysta doznał cięż.kich obra 
żeń ciała. 

J. W Lućmierzu z tramwaju 
limi 46/4 wypadła 18-letnia Da 
nuta G. (Ozorków). Doznała 
ona ciężkich obrażeń ciała i 
przebywa w szpitalu w Zgie­
rzu. 

chti ~~żu~;, ~~~0ą~9k;eg~ad~~~ 
ną szybkosoią uderzył na skrzy 
żowaniu w drugi samochód 
tej samej marki. Pasażerka na 
jechanego samochodu dozna ł a 
obrażeń ciała. $wiadkow1e te 
go wypadku proszeni są o 
zgłoszenie się do WKRO MO, 
ul- Wł. Bytomskiej 60 lub te­
lefonicznie pod numer 516-62. 

4 Na ul. Pabianickiej, Bro­
nisława Ł., lat 76 potrącona 
została przez saTl1ochód osobo­
wy. Ofiarę wypadku z ciężki­
mt obrażeniamd. przewieziono 
do Szpitala im. Sonenberga. 

A, Na ul. Wólczańskiej samo 
chód osobowy prowadzony przez 
obywatela angielskiego zderzył 
się z samochodem ciężaro­
wym. Pasażerka samochodu o­
sobowego d oznała obrażeń cia 
la l przebywa w Sl'pitalu im. 
Sonenli e rga. 

4 N a skrzyżowaniu ulic Głów 
nej I Kilińsk iego o godz. 5 
zderzyły się dwa samochody 
ciężarowe . Z tego powodu 
przerwany wstał ruch tramwa 
jaw na 30 minut. (z) 

Bogotg sezon Teatr Wielki 
w Filharmonii Łódzkiej 

Inauguracyjny koncert z udziałem K. Kulki 
• • 
JUZ CZ)'DDY 
Wznowił :tuż swa działalność 

Tea.tr Wielki. W jego bieżącym 
repertuarze znajdują się m. i·n. 
takie arcydzieła światowe.i sztu 
le.i operowej, ia·k „Kniaź Ii;-or" 
Borodina, „Lohengrin" Wagne­
r a, S'Oek ta•kle baletowe - „Je­
zioro łabedzie" Czajkows kiego, 
„Romeo i Julia" Pro1k-0fiewa 
o r az balet przeznaczony dla 
d zieci i m)odo:ieży - „Królewna 
Snieźka" Pawłowskiego. 

Nowy sezon w Lodzkiej Fil­
haJ.muuu za.11ow.taoa s1~ nader 
UheteSuJącu. ::.zc:tegoin1e boga­
•y w wyuarzenia muzyczne u1: 
nz.ie wr.c;t:„U:!n. 

W piąteK - 4 września, od­
b1;uz1c 011; koncen mauguracyJ 
ny z uuzuuem wyu1tnego 
sarzypka b..Onsi.aul.ego Anctru­
Ja n.u.ud. .::.ou:,c1e 1..owarzyszyc 
oęd2ae orkiestra i eh.or zen:.K1 
naszeJ 1' i1uarn1onii pod ayrek 
CJi\ "'1.e1ana MarczyKd. Nastc;p 
ne po.zycJe, to awa łl.oncer.y 

~ym..1.unJ.czne, ktore poprowa<i:t.l 
gO:>ClUWe .hen.ryk C~yz . bOH&l.ł:\ 
ót;;Oue znakonuty pianista i·a„ 
d:oi~cki - Rud<H! Kerer. Hen-
l°)'.l'l L.ZYZ wy:nctplC ill4 Jei>~-.:ut: 

a. wukro1..nie w 01eż. sezorue. W 
arugieJ połowie wrzesma prze 
wiuz1ane są rownież dwa kon 
cert.y ~ym.tonh.:.zne. Wezniie w 
nich uuz.1ał rocu.1na sławnych 
polsKich muzykow, Orkiesi.rą 
ayrygować l>ęozie Józet Wlil<O 
mirsłn, a jako sołisci wyslą­
p1ą: Wanaa WilKomirska 
sKrzypce i Kazimierz W llko· 
mirsł(1 - wioJ.onczeła. W ostat 
meJ dekadzie bm. usłyszymy 
z estraay lv<izkiej F1lharruonii 
Kri>lewsl<ą Orl<iestrę l<' ilharmo 
niczną z . Liverpoolu (W, Hry­
tania) pod dyrel<cją Cnar1~a 
Grovesa, z soustą tJackiem liry 
merem (klarnet) oraz Wielką 
Orl<iestrę Wszechzwiąz.kowego 
Kania i Telew1zj1 z,,,ttd, ktOH\ 
poprowadzi Gcnadij Rożdze­
stwienskij, a solo na skrzyp„ 
cach wy1<0na AleKsiej Micll!rn. 
Dokłaune terminy i progra­

my wrzesniowych koncertow 
znajdą Czytern1cy w w~nym 
przez naszą redakcję Lvazl<iru 
lnformatorze Kulturalnym, a 
także na plakatach Fi1narmo­
nii, które po raz pierw~zy za 
wicrają pełny zestaw imprez 
całego miesiąca. Ta dogodna 
innowacja ma się stać zwycza 
jem. W przyszłości więc, ło­
dzianie pod koniec jednego 
miesiąca, znać będą pełny wy 
kaz propozycji filharmonii na 
następny. 

W październiku przewidziany 
jest występ dużej orkiestry 
smyczkowej z Japonii pn. '!'o­
ho Gakuen String Orchestra 
oraz tradycyjna juz impreza -
Festiwal Muzyki Oratoryjno­
Organowej w kosciele ewange 
lickim, tym razem ze sz~zegol 
nym uwzględnieniem dawnej 
muzyki polskiej. Przybędą też 
do Łodzi dwaj polscy dyry­
genci Andrzej Markowski, 
l!>tanisła w Wisłocki i dyrygent 
niemiecki Gera.rd Pbltiger 
oraz lauread konkursu chopi­
nowskiego. Planowany jest 
również uroczysty koncert z 
okazji 25 rocznicy śmierci Beli 
Bartoka. 

Listopad - to występy zna­
komitej pianistki radzieckiej, 
jedyne j uczennicy Swia toslawa 
Richtera, Gruzinki - Eliso Wi I 
rasładze, dyrygenta z Jugosła 
wii - Antona Nanuta i Orkie 
stry Polskiego Radia i Tele-

WlZJi z Łod2'i. Pod koniec li­
stopada orkiestra naszej Filhar 
monii wystąpi z cyklem kon­
certów pn. „u źródeł orkie­
stry", przeznaczonym dla szkół. 
Te trwające cały tydzień kon 
certy powtarzać się będą w 
każdym kwartale bież. sezonu. 
Miłośników muzyki poważnej 

zainteresują z pewnością pro­
pozycje na da1sze miesiące, 
występy Rozy Fajn, Igora Oj-1 
stracha, meksyka1iskiego dyry­
genta - Eduarda Maty i Hi­
roko Na.kamure. (hosz) 

z na.ibliższą premierą TW wy 
stąpi w połowie pażdziernd ka. 
Bedzie to wieczór baletów pol­
skich złożony z „Wesela w 
Ojcowie" Kurpińsrkiego 1 "Na 
kwa t.erunku" MoniuS'-7!.ki i "Hu 
nasi" Szymainowskiego. 

~~~~~~ 

Jeszcze jedna stulatka 

„DL" z wizytą u S. Sawickiej 
Wczoraj w Wiśniowej Górze 

k. Lodzi miała miejsce rzadka 
uroczystość: mieszkanka tam„ 
tejszego Państwowego Domu 
Specjalnego dla Przewlekle 
Chorych, Stefania Sawicka u­
kończyła setny rok swego ży· 
cia. Urodziła się 2 wr~eśnia 
1870 r., w rod'Ziinie wyrobnika 
folwarcznego na Litwie, przy 
czym warto zauważyć, że wie 
lu krewnych jubilatki dożyło 
ró\\•nie sędziwego wieku. 

w r. 1945 s. Sawicka repa- . 
triow·ała się do Łodzi i zamie 
szkała w Państwowym Domu 
dla Przewlekle Chorych w \\'i 
śnio\\•ej Górze. z setną rocz~i 
cą urodzin jubilatki łączy się 
więc 25-lecie jej pobytu w 
tym domu. Warto podkreślić, 
że S . Sawicka czuje się tam do 
skonaJe, pomimo sędzi"•ego wie 
ku ma dobry słuch i jest bar-

d1'o żywotna. z uznaniem wy 
raża się o personelu i kierow 
nictwie wspon1nianego domu, 
które nawet lak wiekowym 
pensjonariuszom potrafi za­
pewnić zasłużony odpoczynek 
i spokój. 

W uroczystości jubileuszowej 
udział wzięli: wiceprze\vodni„ 
czący Prez. PRN w Łodzi -
M. Petryniak, kier. Wydz. Zdro 
wia i Opieki Sp<>łecznej Prez. 
RN m . Łodz; - St. Talach i 
przedstawiciele władz lokal-
nych. Złożyli oni jubilatce 
serdeczne gratulacje i obdarzy 
li ją drobnymi upominkami. 
Kwiaty i życzenia złożyła jej 
także delegacja dzieci z miej­
scowej szkoły podstawowej, 
GS j współmieszkańcy domu. 
Jubilatce najlepsze życzenia 
składa także redakcja „Dzien­
nika Łódzkiego". (ts) 

XVll Polski Zjazd PrzeciwRrużliczy 
(Dokoń=eniie ze str. 1) 

rowań w PO'Lnaniu i Wirocła­
wiu, gdzie badalllia katastralne 
pro.wadzono już kilkarotme, 
\\•skazuje na zupełnie nowe 
ogniska choroby. Wracając. zaś 
do liczb, mim-0 iż wskaźnik umie 
ral:nośc; z powodu gruźlicy ma.Je 
je w Polsce systematycznie, 
njemniej nadal jesteśmy kra­
jem o największym tego rodza 
ju wskaźniku w Europie. „Prze 
wlekły charakter schorzeń 
stwierdził minister Kostrzewski 
- oraz fakt, że od zarażenia do 
zachorowania może upłynąć 
długi czas, spra wia,;ą. że jeszcze 
orzez lat.a następne gruźlica bę 
d'llie jednym :r; najpoważniej­
szych zagadnień w n~ym 
kraju". 

Znaczen;e tlfl~o jubileuszowe­
go w pewnym sensie, bo tak­
że 25 zjamu poświęconego za-

gadnieniom medycznym jakie 
odbyły się w m1ruonym 25-le· 
ciu w Łodzi, jest niezwykle waż 
ne Ma on nie tylko wytyczyć 
noWe drogi w walce z gruźJicą, 
ale posta wić także na porząd­
ku dziennym pr-ohlem. innych 
chorób płuc, których liczba w 
zwią.zkn 7. zanieczyszczeniem 
atmosfery w niektórych rejo­
nach kraju rośnie z każdym 
rokiem. Badania epidemiologi­
czne przeprowadzone przed zjaz 
dem w Zabrzu i Wrocławiu wy 
kazały, że jedna trzecia męż­
czy;m w wieku od 50 do 65 Jat 
cboru,le na przewJekłe zapalenie 
oskrzeli lub ro:>:edmc płuc. a 5 
proc. z nlch cierpi inwalid-z.two 
oddechowe. Problem ch<>rób \ 
13iuc, tq więc nie tylk<> JJTO­
blem ogl"uźlicy. W sumie, bar­
dzo wiele do zrobieniia ·w inte­
resie społeczeństwa. 

(L, Rud.) 

~~~~~~~~~~~ 

AGATA CH Rl0TI E 

YSPA Plt~M!lf~J1'ó\\f 
przekład: Tadeusz Jon Dehnel 

STRESZCZENIE 

Na łal'asle modnego hotelu Roger w nad­
morskiej miejscowości aas:ielskie.i w Leat­
hercombe Bay, siedzi wytworne towarzy­
stwo. w którym pewnego rodza.iu sensację 
&tanowi słynny detektyw . Herkules Poirot. 
Rozmowa toczy sie na na.irozmaitsze tema· 
ty. W tej chwili wyszła z hotelu . kierując 
i.ie w stronę plaży . wysoka, piękna pani. 
W!>zystkie męskie spojrzenia powędrowały 
w jej kierunku, p.rzylgnęły do niej. 

• • 
Herkules Poirot szeroko otworzył oczy, 

a jego wąsy poruszyly s :ę z niemałą apro­
batą. Major Barry wyprostował się na 
leżaku i jeszcze bardziej wytrzeszczył oczy 
z natury wyłupiaste. Wielebny Stefan La­
ne. który sieclz i ał po lewej stronie słyn­
nego detektywa, poruszył się, zesztywniał 
i z cichym syknięciem wciągnął oddech 
przez zęby. 

- Arlena Stua!'t ..• 
Barry. - Tak nazywał.a 
za Marshalla. Widziałem 
i odejdż", kiedy jeszcze 
Jest na co spojrzeć, he? 

. szepnął major 
się, nim wyszła 
Ja w „Przyjdź 
była na scenie, 

- Tak„. ładna przyznała Krystyna 
Redfern głosem powolnym i chłodnym. -
Ale ma chyba w sobie coś z dzikiego 
zwierzęcia. 

- N'.edawno. panie Poirot, padło tu sło­
wo ,,zło" - rzuciła szorstko Emilia Br~~­
ster. - Otóż wydaje mi się, że własnte 
ta kobieta może uchodzić za wcielenie zła. 
Jest zepsuta do gruntu , do szpiku koś"ci! 
Przypadkiem wiem o niej dużo. 

- P r zypominam sobie - rozpoczął major 
Barry l(awędziarskim tonem - pewną mło­
dą osobę w S imlu. Ona też była ruda. 
żona mojego subalterna. Powiadam pań­
stv.ru, c a ły ~arn i zon post.awiła na uszach! 
Słowo daję! Mężczyźni dos tawali kręćka . 
No a pan'.e. rzecz 1asna, chętnie wydra­
pałyby jej oczy. Narobiła zamieszania w 
niejednym rodzinnym domu parsknął 
śmiechem. odświeżając stare wspomnienia. 
- Za męża miała spokojnego, bardzo przy 

:zwoitego chłopca. Uwielbiał ją. Gotów był 
całować ziemię. po której stąpała. Nic 
n igdy nie widział„. albo udawał, że nie 
Widzi. 

- Podobne niewiasty to groźba.. . grot­
ba dla.. . - zaczął z głębokim przekona­
niem wielebny Stefan Lane i umilkł nagle. 

Arlena Stuart przystanęła tuż nad wo­
dą. Dwaj młodzi ludzie, prawie chłopcy, 
poderwal i się z piasku i żywo r"uszyli w 
jej stronę. Uśmiechnęła się do nich. lecz 
spojrzeniem powędrowała ku nadchodzą­
cemu plażą Redfernowi. Herkules Poirot 
pomyślał. że w tym momencie obserwuje 
igJę kompasu. Patrik Redfern zboczył z 
drogi; jego kroki zmieniły kierunek. Igła 
kompasu musi zawsze i wszędzie ulegać 
sile przyciągania i zwracać s:ę w stronę 
północy. Podobnie Patrik Reclfern zwrócił 
się nieuchronnie ku Allenie Stuart. Przez 
moment stała uśmiechając się do niego. 
Późn i ej ruszyła z wolna wzdłuż drobnych 
fal atakujących plażę, a on dotrzymał jej 
towarzystwa. Po chwili us!.adla na piasku 
POd S•kałami . on przycupnął obok niei. 
Krystyna Redfern szybko wstała z leżaka 
i pośpieszyła w stronę wejścia do hotelu. 

Na pewien czas zapanowało kłopotliwe 
milczenie, które przerwała Emilia Brew­
ster: 

- Przykra historia po1lr'iedziała. 
To taka mila kob ietka... Są nie więcej 
niż dw3 lata po ślubie. 

- Młoda Osoba. o której mówiłem, ta z 
s:m1a - podchwycił major Barry - roz­
biła parę naprawdę dobrych malżeńśtw. 
N ieprzyjemne to sprawy, co? 

- Pewien typ kobiet przepada za roz­
bijaniem malże11stw - podjęła panna Brew. 
ster - i po krótkiej pauzie dodała. -
Pat; ik RedfeT n to skończony osioł! 

Herkules Poirot m'.lczal. Z zaciekawie­
n iem obserwował pla żę, ale nie patrzał na 
Patroka Red ferna i Arlenę S t uart. 

- Pójdą teraz na łódkę - oznajmiła pan 
n.a Brewster. 
Podniosła się I odeszła. Major Barry 

zwrócił wyłupiaste, wodniste oczy ku 
słynnemu de tektywow'i. Był w nich wyraz 
umiarkowanego zainteresowania. 

- No I co, panie Poirot? - przemówi!. 
'- Nad czym pan tak medytuje? O<I dawna 
ust pan n ie otworzył, Co pan powie o 
tej syren:e? Gorąca sztuka. hę? I 

- Być może - bąknął Herkules Poirot, 
- Strasznie pan 1><>wściągliwy. stary zbe-

reźniku! - roześmiał się oficer. - Już ja 
znam was, Francuzów! 

- Nie jestem Francuzem - padła chłod­
na odpowiedź. 

- Ale niech pan nie gada. że nie lubi 
1 popatrzeć na fajną dziewuszkę! Jak ta s_ię , 

pa·nu podoba, co? I 
- Niemłoda - r.zucił krótko Poirot. I 
- I co z tego? Kobieta ma tyle Lat, na 

ile wygląda. A ta wygląda pierwsza klasa!, 
- Tak - przyznał mały Belg. - jest I 

ładna . Ale w os tatecznym rozrachunku li- 1 czy się nie uroda. To n ie jej uroda każe I 
obracać się wszystkim głow'Om I1<I plaży„. 
Wszystkim prócz jednej. 

- Własn ie, mój stary! Chodzi o to nie­
określC>lle coś! - zawoła ł ma jor Barry i 
po chwili dodał z raptownym zaciekaw ie­
niem. - Czemu u licha, przygląda się pan 
tak bystro? 

- Przyglądam się wyjątkowi: jedynemu 
mężczyźnie. który nie spojrzał w stronę 
Arleny Stuart, gdy go mijała • 

Major podążył wzrokiem w kierunku, 
który tak interesował s!ynneg-0 detektywa. 
Zobac zył czterdzies toletniego mniej więcej, 
ogorzałego mężczyznę o Jasnej czuprynie 
I sympatycznej twarzy, który siedział spo­
kojnie i pykając fajkę. czytał „Timesa" . 

- Eee.„ To przecież mąż, mój panie! 
Marsha ll. 

- Tak. Wiem powiedział Herkules 
Poirot. 

Major Barry oarsknął krótkim śmiechem . 
Jako zatwardziały stary kawaler przywykł 
ocen i ać mężów pod trojakim tylko kątem 
w:dzenia. Uważał ich za niedogodność, 
przeszkodę lub krępujących swobodę dzia­
łania strażników. 

- Całkiem przyjem.ny facet powie-
dział. - Spokojny. Zobaczę cey mój „Ti­
mes,, już nadszedł. 
Wstał I pomaszerował do hotelu. 
Poi rot z wolna przen iósł wzrok na twarz 

wielebnego Stefana Lane, który pilnie . 
przyglądał się Arlenie stu. art i Pa trikowi I 
Red f ernowi. 

- Ta kobieta jest zła, zła do gruntu -
powiedział pastor z zawzietym błyskiem w 
oczach. - Ma pan wątpliwości poci tym . 

w~~~? I - W takim przypadku trudno o zupełną 
pewność - odparł z namysłem Poirot. 

- Ależ człowieku! Czy nie czuje pan 
spowijają cej ją atmosfery grzechu! Nie 
czuje pan . że zło jest tu obecne? j 

Po krótkim namyśle Poirot przytaknął I 
powolnym skinieniem głowy. 

(5) (Da•lszy c·iąg nastąpi) 

Wszyscy jesteśmy klien ami 
4 Sklep przy ul. Łagiewnl· 

ck1ej 163 w maju i cze•rwcu 
czynny był do godz. 12, aż w 
li.pou zamknięto go na dobre. 
Jes t to sklep uwu zmianowy, 
więc gdy zachorował kierow­
nik, e kspedientka nie była w 
s ta n ie sama podołać pracy. 
Wreszcie i o.na się rozchoro­
wała. Trzeba byto sko m p leLo 
wać now y personel, zroł:>ić re­
nia 11e.nt zctawczo-oabiorczy, co 
też w Slllmie trwalo kilka d n i. 

A. Sklep spożywczy przy ul. 
Sterlinga 19 ma 5-oso.bową za­
łogę. Lecz wystarczyło, żeby 
kierow<ll.ik poszedł na urlo.p, a 
jedna z ekspedientek zan1emo­
gla i cały tok pracy został z.a 
kłócony. Nawet się nie dziwi­
my, że u.padający ze z.męcze­
nia personel, chcąc przełknąć 
kę; chleba albo na chwilę wy 
ciąg.nąć spuchruęte nD'gi, rato­
wał się wywieszką „przyjecie 
towaru" . 

zastąpić chore czy urlopujące 
ekspedientki, odpowiadl!_li ze 
zdziwieniem: Kadra rezerwowa 
w handlu, jak to sobie wyohra 
żamy? I zaczęli wyliczać setki 
najprzeróżniejszych zarządzel1, 
ograniczających swobodę dzia• 
lania przedsiębiorstw handlo­
wych. A najdziwniejsze jest to, 
że wiele z tych przepisów obo 
wiązuje w równej mierze hutę 
szkła, fabrykę włókienniczą, co 
i MHD Art. Spoż. 

A u ekspedientki to tet lu 
dzie mają więc prawo choro­
wać, wyjeżdżać z dziećmi w 
okresie wakacji na µrlopy, ko 
rzystać z sanatoriów, mieć na 
gie ważne sprawy do załatwie 
nia . Czy właśnie w takim 
szczytowym, gorącym okresłe 
placówki handlowe nie powin­
ny korzystać ze specjalnych 
funduszów na zatrudnienie do 
datkowych osób? C'lly problem 
odpowiedzialności materialneJ, 
indywidualnej i zbiorowej, mi· 
mo pewnych zmian, musi być 
jes„cze nadal tak bardzo Skom 
plikowa ny? 

O tym, że pewne podstawowe 
sprawy socjalno-bytowe pracow 
nikćw do tej pory nie zostały 
przez Ministerstwo Handlu We 
wnętrznego uparządkowane, 
świadczy fluktuacja załóg skle 
powych, sięgająca 30 proc, 

Ale czy to klient ma ponosić 
konsekwencje nie dopraoowa• 
nych rozwiązań organizacyj• 
nych? I jak długo jeszcze'! 

G. BARGIELOWA 

4 Bałucki Wydział Handlu, 
odpowiadając na pretensje Czy 
telników, skarżących się, że 
na ul. Sierakow>kiego zamknię 
to jednocześnie trzy sklepy 
branży spożywcze1 informuje, 
że jedein z nich uległ likwida­
cji, bowiem rozebrano cały 
dom, drugi jest w remoncie, 
którego nie moż.na zakończyć, 
bo nie dostarczo no szafy chłod 
niczej, trzeoi na szczęście prze 
szedł już wszelkie możliwe pe 
ry.petie chorobowo - urlopowe 
personelP..! i służy mieszkancotn 
od 6 rano do póżnych godzin 
po.południowych. 

• 4 W ciągu ostatnich trzech ----------------„ 
miesięcy każdy z pięciu od-
działów PSS musiał zamknąc 
w swojej dzielnicy 6-7 skle­
pów. W MHD sytuacja była 
identyczna. Straty z tego tytu­
łu sięgają m ilionów złotycn. 

w· tym roku, jak w żadnym 
innym, żalów i pretensji Czy„ 
telników z powodu nagłego 
skrócenia godzin pracy sklepow 
bądź ich zamknięcia, nazbiera• 
ła się pełna teczka. Najbar­
dziej odczuli to mieszkańcy pe 
ryferyjnych dzielnic. Ludzie tra 
cą czas, ne.r\vy i zaufanie do 
swiadczonych im usług, które 
zamiast stawać się coraz bar­
dzje.i s;pra wne, szybsze, do­
godniejsze, stają się bywa 
- coraz trudniej c'łostępne. 

Kiedy zapytaliśmy działaczy 
handlowych, dlaczego nic po­
myślą o kadrze rezerwo\\·ej, 
która w każdej chwili mogłaby 

NTU 303·04 
od owiada 

ł 

J'EDEN ADRES 
ZAMIESZKANIA 

L. K.: Wiem, że WE'SZła w ży 
cie uchwała, zez,valająca na 
przydzielenie wspólnego poko.iu 
w hotelach osobom nie bedą· 
cym w stanie małże1is kim. Czy 
obowiązuje o.na również w do 
mach FWP? 

RED.: To nie jest u.chwała, 
lecz p ismo Ministerstwa Gospo 
dar.ki Komunalnej, Departamen 
tu Usług Komunalnych nr 
UEH-1-268/0/68. P rzyporni.na emo. 
te n.ie ma pod.staw prawnych, 
aby nie , przydzi elać 'Arspólnego 
pokoju osobom nie będąeym ro 
d zcna. P ismo to jednak rii.e do­
tyczy domów w c zasowyc h. Cho­
claż w nk h mbgą zamieszkiwać 
we wspól n y m p o koj u osoby nte 
bedące ,malze ństwem. ood w a­
runkiem jed·nak. ;e zam!e s <:kru· 
ją pod wspólnym ., adresem. 

WAŻNY PIERWSZY ANGAŻ 

CZESŁAWA K.: Od półtora 
roku pracuję na s tanowisku st. 
ekonomisty, jak do tej p0ry 
bez ża<lnych uwa.g ze st-rony dy 
rekcji. Wręczono mi jednak wY· 
powiedzenie wa.ranków płacy, 

ODPOWIEDZ'ł 
. REDAKC31 
CZYTELNIKÓW, korzystają-

cyc h każdego lata z u roków wy 
poczy nkow~·ch Grotni-k, a skar­
żących się , że musza brodzić po 
pi.as.ku i kurzu, krążyć oo nie 
upo rzą d.kowanym peronie. p r a g 
n iemy poinform<:rnrać. że ulic e: 
K rótka. $oS'l1owa, Marsz ałkow ­
ska. B rzo zowa, a ta·kże r ondo 
dla ooj azdów I\ifPK - o tn'. vm.l­
ly już szlachetną nawi er.zchnię. 
Obecn ie kończy sie p rze b udov; a 
dalis zei częśc.i ul. B rz<:>z.owej I 
L ipowej. Pozo<;ta!e ul ice otrz y­
n1ają nawi er zchnię ż,wi ro \vą. Pe 
ron na s tacji .jest ri:ecizywiście 
zanie dbany. a t-0 dla•tego , że nde 
p rzeprowadza się ż ad·n:;c h ulep 
szeń c:zy napra 1,v , b o\viem w 
na st e pnej pieciola t ce stac ja w 
G ro tnikach będzie c ałkowicie 
p rzebudowana. · 

OB. JERZF.GO Wf,ODKOW· 1 
SKIEGO z ul. Mura rskie.i p ro· 
simy o podanie ad"es u. ch cemy 
przesłać odpowiedź Lis.tównie. 

CIEKNIE, NO TO CO ,-

W domu przy ul. Wóiezat\­
skiej 159 na korytarzu znajdu­
je się kran zaopatrują<:y w wo 
~ 6 rodzin. 18 sieronia kran 
zepsuł się i bezustannie leci z 
niego woda. O fakcie tym loka 
tony powiadomiali sw<>ją ADM 
przy ul. Swierczewskiego 27 
Juz kilkakrotnie pisemnie i 
ustnie. Mimo to setki litrów pi­
llekiej wody splywa nadal bez• 
użytee2'nie do ka.nałów. 

(ł) 

wra-.. z informacją, że ,,nowe 
warunki p\acy i 'l'racy zostaną 
podane w ciągu jednego miesią 
ca". Okres wypowiedzenia mi­
nął. a żadnych nowych warui;i­
ków mi nie podano. PracuJę 
nadal na tym samym stanowis­
ku, wykonuję ten sam zakres 
obowiązkó.w z tym. że otrzymu­
ję o 200 zł pensji mniej, · niż 
opiewał to pierwszy angaż. 
Drugiego jeszcze nie dostałam. 

RED.: Doprawdy, trudno nam 
uwiel'zyć aby w Paini firmie 
k ierownik działu kadr nie znał 
takiego pods tawowego doku­
menLU, jaki.m jest wyjaśnierue 
Komitetu Pracy i Płac z dn:a 
31. X. 1962 r. (DZ:en.nik Ur+ędo­
wy KPP nr 7 poz. 17). Mówi 
ono wyraźn ie, że ., pracodawca 
powinien jednocześnie z wypo­
w1edzen1em powiadomić pr.acow 
n ika o nowych wa.runkach wy­
nagr od zenia, a w razie niepo­
w iadom 1eriia go jedno„ześnie z 
wypow1ed'zeniem. okres wypo­
w'.edzenia b iegn ie dopiero od 
daty powiadomienia pracowni­
ka o nowych warunkach". 

A więc w św·ietle tego wyjaŚ­
nienia ma Pani pra wo do wy­
nag rodzenia. o jakim mowa w 
pierwszym Pani angażu. 

ZA PRACĘ SIĘ PŁACI 

E. o z dniem 1 czerwca 
miał•m rozpocząć urlop. W re· 
zul&acie rozpoczęłam >go 2 dni 
później. bo akurat jednostka 
nadrzędna kontrolowała mój 
odcinek pracy. Jednak dyrektor 
oświadczył. że uonieważ samo• 
wolnie za decydowałam o rozpo 
częciu urlopu. więc te 2 dni mi 
się nie należą. 

RED.: Należą się, boWiem 
ś w!.adczyła Pan; pracę a za 
nią zakład iest zobow i ązany za­
ptac:ć Gdyby dyrektor nadal 
upierał s ię przy swoim stano­
w !sku radz1my zwróc~ć· si.~ o 
pomoc do imspektora pracy 
branżowego związku zawod~e­
go. 

URLOP W CZASlE URLOPU? 

BARBARA B. w czasie moje­
go urlopu wypoczynkowego 
zmarła m; matka. Czy o te dwa 
dni które należa się pracow­
nik owi z tytułu zgonu członka 
rodzlny, mogę przeclłużyć sobie 
urlop? 

RED.: Nie. bo okolicznościo­
we płatne urlopy przyznawane 
są pracO'Wn!kom właśn i e r>o to, 
aby mor,li on.i >.a .i ać sie ważny­
m : sprawami rodzi n n y mi. które 
i<> k w iemy wym'l.gaia załatwie­
n!a w J!o<l•.in a ch i>racy. Doty­
cz~, to równi eż takich wyda­
r?eń , jak ś l ub o~a <'ownika . ~ zy 
urorlzen 'e s :e dz iecka. (g) 
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